
Porządek dzienny
PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA 

SEJMU.
WARSZAWA, 28.1 (Teł. wł.) Rozesła

no jmż porządek dzienny piątkowego 
posiedzenia Sejmu. Obejmuje on 15 pun 
któw, przeważnie ratyfiikacyj traktatów 
handlowych. Z innych spraw są kredy
ty dodatkowe: Rząd przedłożył szereg 
nowych ustaw, dotyczących przede- 
wszystkieim sprzedaży nieruchomości 
państwowych.

Z senackiej
KOMISJI BUDŻETOWEJ.

WARSZAWA, 28.1 (Tel. wł.). Senacka 
komisja budżetowa rozpatrywała bu
dżet prezyidjum Rady ministrów. Refe
rował sen. Druck.i - Lubecki. Budżet zo
stał uchwalony w brzmieniu sejmowem.

Następnie komisja przystąpiła do roz
patrywania budżetu Najwyższej Izby 
Kontroli. Sen. Kłuszyńska (P.P.S.) wy
raziła obawę w związku ze zmianą na 
stanowiisiku prezesa N. 1. K., że będą sto
sowanie w budżecie t. zw. luzy. Odipo- 
wiadał prezes N. I. K. Krzemiński.

Po przemówieniu sen. Skoczylasa 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

Gabinet Lavala
DALSZYM CIĄGIEM GABINETU 

POINCAREGO.
PARYŻ, 28.1. Nowy gabinet stanie 

przed parlamentem w piątek. Tymcza
sem dzienniki rozmaitych odcieni ko
mentuj^ szybkość, z jaką senator Laval 
potrafił uformować gabinet.

Organy grupy radykalnej nie tają 
swego niezadowolenia, wówczas, gdy ca
la prasa rokuje nowemu gabinetowi nie- 
zawodin y suk c es.

jest to w gruncie rzeczy — mówi 
„L'Echo de Paris" — dalszy ciąg gabi
netu Poincarego łącznie z Taidieu. Nie
ma więc żaidinej racji, aby nie utrzymał 
się on przez dłuższy czas u władzy.

Iffiiiffl I
Zamordowanie górnika w łaźni.

KATOWICE, 28-1. (Tel. wl.) Do 
łaźni kopalni w Chorzowie dziś o g. 
6 rano przybyli dwaj agitatorzy ko
munistyczni, którzy poczęli prowa
dzić agitację wśród zebranych lam 
górników, namawiając ich do strajku.

W chwili, gdy straż kopalniana u- 
siłowała zatrzymać agitatorów, obaj

KOSCIOŁ KATOLICKI NA LITWIE
jest prześladowany przez Rząd.

KOWNO, 28.1. W ■miia>»tectzkii Biirże 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztanidaru organizacji młodzieży kato
lickiej, Atein.iiników. Na znak pnześlado- 
wauia kościoła katolidkieigo przez rząd, 
sztandar spowity był kirem żałobnym.

Po uroczystości kościelnej przenieśli 
się zebrani, wśród których znajdował się 
również delegat biskupa poniewiesikie- 
go, ks. Lipnicki, z świątyni do domu 
parafialnego. Gdy przedstawiciel policji 
rozwiązał zebranie, przewodniczący, pro 
boszcz miejscowy, wezwał zgromadzo
nych, aby udali się do kościoła.

Wejście do świątyni zagrodził kordon 
policji, a wówczas tłum stanął przed 
kordonem i zaczął śpiewać nabożne pie
śń,i. Policjanci na wezwanie księdza Lip
nickiego, aby nic zamykaiłi wrót kościo

ZAPOWIEDZ ZWYŻKI
PODATKU LOKALOWEGO.

WARSZAWA, 28-1. (Tel. wł.) Od
było się posiedzenie Komitetu ekono
micznego ministrów. Omawiano spra 
wy budowlane. Min. robót publicz
nych gen. Norwid-Nengebauer przed
stawił projekt podniesienia podatku 
lokalowego z 8 na 20 proc. Zwyżka 
ta miałaby być podzielona w sposób

ROZŁAM W B. B. S.
Wystąpienie 8 członków C. K. R.

WARSZAWA, 28-1. (Tel. wł.) „Wie- 
czór Warszawski41 donosi o rozłamie, 
który nastąpił w sanacyjnej B. B. S. 
Ośmiu członków Centralnego Komi
tetu Robotniczego na czele z pp.:

planuje mussolini.
BERLIN, 28.1. Mowa hr. Bethlena 

wygłoszona do przedstawicieli prasy 
zagranicznej w Wiedniu wywołała w 
tutejszych kołach politycznych pew
ne zaniepokojenie.

Bethlen podkreślił konieczność ści
słej współpracy politycznej miedzy 
Austrją i Węgrami, co komentowane 
jest jako oficjalne dementi wiadomo
ści, jakoby przybył do Wiednia wy
łącznie w sprawach handlowo - go
spodarczych.

W kołach politycznych twierdzi się. 
że za plecami Bethlena i jego podró
ży do Wiednia stoi Rzym, który dą
ży do wskrzeszenia. dawnych Austro- 
Węgier.

Punktem wyjścia do ścisłego poro
zumienia politycznego między Au
strją a Węgrami mają byś sprawy go
spodarcze. Aby nie dopuścić do zni

wydobyli po dwa rewolwery i skie
rowali je w stronę strażników. Pad: 
strzał. Jeden z agitatorów zabił Pa
wła Kuźnika, górnika, rozbierające
go się do kąpania.

Po dokonaniu zbrodni agitatorzy 
zbiegli. Pościg nie dał rezultatu.

ła, odpowiedzieli a resztow.aniem go.
Urzędowy komunikat twierdzi, że ks. 

Lipnicki został areszt cwany nie za u- 
dział w poświęceniu sztandaru, ale za 
przekroczenie zobowiązania iiiewydala- 
nia się ze swojej paratji, gdzie był in
ternowany za udział w zjeźdizie bisku
pów.

Wzrost upadłości
W ROKU UBIEGŁYM.

WARSZAWA, 28.1 (Tel. wł.). Według 
prowizoTycznego obliczenia głównego 
urzędu statystycznego w ostat:ini<-h 11 
miesiącach ub. r. ogłoszono w Polsce 
745 upadłości. AY roku 1929 było ich tyl
ko 516, a w r. 1928-288. 

następujący: 2 proc, na samorządy, 
i proc, na podatek wojskowo-kwate- 
tunkowy, 2 proc, na Bank Gospodar
stwa Krajowego, reszta na fundusz 
rozbudowy.

Projekt ten musi być uchwalony 
przez parlament.

Downarowiczein, Burdą i Malinow
skim wystąpili z BBS, składając od
powiednią deklarację na ręce preze
sa C. K. R. p. Rajmunda Jaworow
skiego 

szczenia przez przemysł ausfrjacki 
rozwiniętego ostatnio silnie przemy
słu Węgier, Włochy mają udzielić po
ważniejszych zamówień Austrji.

Gospodarczy układ austrjacko-wę
gierski ma być skonstruowany w ten 
sposób, by zobowiązania polityczne 
wynikały zeń automatycznie.

Jak słychać sprawa małżeństwa 
ks. Ottona łlabsbYirga z najmłodszą 
córką królewską Mar ją ma być już 
rzeczą postanowioną przez Mussoli- 
niego.

Wskrzeszona monarelija austro-wę- 
gierska pod protektoratem włoskim 
ma z jednej strony zabezpieczyć Wło
chy przed, ewentualną federacją nad- 
dunajską, pozostającą pod wpływami 
Francji, z drugiej strony zaś uchronić 
od bezpośredniego sąsiedztwa z Niem 
ca,mi.

Walka unitów z prawosławnymi
przy budowie kaplicy unickiej.

KRZEM I EN IEC, 28.1. Vv i oś Kuczkow- 
ce W.ielkie w pobliżu Krzemieńca była 
onegdaj widownią niezwykłych zajść 
na tle religijnem.

Miejscowa ludność unicka, pozbawie
nia świątyni, postanowiła wznieść w 
Kuczlkowcach własną kaplicę. Onegdaj 
zaczęli unici zwozić kamień pod bwdo
wę.

Miejscowa ludność prawosławna, pod
burzona przez agitatorów, nie chciała

Bałwochwalcza cześć dla Gandhiego
Olbrzymie pielgrzymki Hindusów.

LONDYN, 28.1. Wczoraj wieczorem 
Bombaj stał się celem pielgrzymek nie
zliczonych tłumów Hindusów, którzy 
chcieli usłyszeć pierwszą mowę Mahait- 
my Gandhiego po jego wypuszczeniu z 
więzienia.

Około 20'0.000 ludzi zebrało się na 
Maddain - Pr omem a de, oczekując na 
przybycie Gandhiego. W chwili poja
wienia się go powstał nieopisany entu
zjazm wśród tłumu, który oddawał 
s w em u wod zow i ba 1 wochwailc zą wp rost 
cześć. Przez całą godzinę przepychał się

Choroba Poincarego
NIEPOKOJĄCE POGŁOSKI.

PARYŻ, 28.1. Ubiegłej nocy rozeszła 
się w Pairyżu pogłoska jakoby stau 
zdrowiu Poincarego nagle pogorszył się. 
Dzisiejsze dzienniki poranne twierdzą 
jednak, iż wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie.

Agencja .„Radio” donosi, iż nie zdoła
ła uzyskać ani potwierdzenia, ani za
przeczenia tej informacji, stwierdza jod 
nak, iż we wczesnych godzinach ran
nych lekarz zjawił się w mieszkaniu 
Poincarego.

Pożyczka francuska
DŁA NIEMCÓW.

PARYŻ, 288.1. Od pairu tygodni w ko
łach giełdowych obiega ‘wiadomość o 
rozpoczętych przez odpowiednie czynni
ki rokowaniach w sprawie udzielenia 
przez Francję pożyczki Niemcom.

Wiadomość ta dostała się już do 
prasy.

Dzisiejszy „Le Petit Bleu”, dziennik 
o zabarwieni u raczej nacjonalistycznem 
omawia tę pożyczkę w antyk nie wstęp
nym i przychodzi do wniosku, żc spra
wa pożyczki jest zupełnie aktualną i 
możliwą.

Katastrofalne zderzenie
2 TORPEDOWCÓW.

PARYŻ, 28.1. Dwa torpedowce fran
cuskie, które wypłynęły ha ćwiczenia 
uiległy podczas burzy katastrofie. Schro
niwszy się przed burzą do portu torpe
dowce zostały zerwane z kotwic przez 
silny wiatr i zderzyły się. W jednym 
z torpedowców utwór żyda się w korpu
sie diziiuira 5-metiroweJ długości. Podczas 
holowania drugi torpedowiec zerwał się 
z liny holowniczej i rzucony został przez 
wiatr na kamienne wybrzeże portu. O- 
ba torpedowce znajdują siię w dokach- 

jednak dopuścić do budowy świątyni. 
Na miejscu budowy zebrało się około 
500 prawosławnych, którzy rzucili się 
na pracujących unitów i zaczęli rozrzu
cać zwieziony kamień.

Unici przybrali postawę obronną. Roz 
poczęła się bójka na pięści i kamienie, 
której kres położył dopiero silny pa
trol policyjny.

Kilku przywódców praw ©sławnych 
aresztowano.

Gainidhi przez cisnących 6ię do niego 
zwolenników w stronę trybuny. Gdy 
stanął na mównicy, nie mógł przema
wiać wobec nieustannych okrzyków na 
jego cześć i wreszcie powiedziawszy 
kilka zaledwie słów, wezwał zebranych 
do rozejścia się. Wolonttarjiusze z tru
dem tylko torowaili mu powrotną drogę 
przez zbite masy Ludzi.

W tłoku 51 osób odniosło ciężkie o- 
brażenia, a jedna kobieta wraz z chłop
cem została straltowiana na śmierć.

Już można za 175.00 złotych zamówić ubranie w pierwszorzędnym wykonaniu
1144

i dodatkami. Sosnowiec, ul. 1-go Maja 10, tel. 4-76 Poleca TOMASZ KIMEL.
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o czek; się mówi i pisze.
Marsz. Piłsudski 

pojedzie do Włoch?
Rzymski korespondent „11. Kurje

ra Godz." dowiaduje się „z pewnego 
źródła", że marsz. Piłsudski

w powrotnej drodze z Madery wstąpi do 
Włoch, gdzie zatrzyftia się dłuższy czas, 
prawdopodobnie na Capri.

W Neapolu, wedle iii For mary j naszego 
korespondenta, miałoby nastąpić spotkanie 
z Mussoliuim, a później marszałek rewizy
towałby włoskiego premjera w Rzymie i o- 
czywiście złożyłby wizytę w Watykanie.

Przed msjem trzeba stosun
ki na Śląsku naprawić!

„Naprzód44 omawia decyzję gencw- 
slką w sprawie ska.rg niein^-okicli. W 
tej części artykułu, która konfiskacie 
nie uległa, czytamy:

Zyskaliśmy czas do łnaja i trzeba koniecz
nie spełnić to, czego sprawozdanie się do
maga: utworzyć takie stosunki, żeby można 
było wystąpić wobec Rady Ligi z pozytyw- 
nenii wynikami własnego śledztwa i wła
snych zarządzeń, dających gwarancję liic- 
tyiko niepowtórzenia się takich zajść, ale i 
wykluczających ich podłoże, ich możliwość 
przez popieranie, czy tolerowanie ze strony 
czynników urzędowych.

Niektóre pisma sanacyjne twier
dzą, że w Genew;ie Polska odniosła 
sukces. „Czas11 twierdzi tylko, że nie 
należy „niepotrzebnie udenzać w ton 
triumfalny". O jakiemś niepowad n- 

niiu ani słowa.
Znany z ostrożności w sądach ,,Ku

rjer Warszawski11 pisze:
P. Zaleski proces przegraj, pomimo, że 

wykazał niezwykłą układność co do meri
tum, że złożył był w Sejmie polskim do ra
tyfikacji ważnie traktaty z Niemcami, że 
cieszy się na terenie międzynarodowym o- 
pinją człowieka spokojnego, trzeźwego i 
zgodnego.

Czy mógł wygrać ten proces?
Bardzo wątpimy o tem. To też nikt go nie 

obarczy osobistą odpowiedzialnością. Miał 
przecież przed sobą sytuację niepospolicie 
trudną, z której niemasz wyjścia drzwiami 
dialektycznemi.

Na .pytanie, kto zawinił, odpowiada 
„Dziennik Bydgoski44:

Zawinili to ci, którym się zdawało, że Pol
ska jest odludną wyspą i z opinją świata li
czyć się nie potrzebuje. Dziś widzą, jak 
ciężką winą sumienie swoje obarczyli.

Niestety, są to ludzie zaślepieni.

P. A. T., Korfanty 
i marsz. Piłsudski.

W związku z nieuczciwą plotką o 
zamiarach tworzenia „państwa ,ór- 
noślayikiego" pieże „Polonia":

Przed niedawnym czasem objeżdżał Pol- 
' skę sekretarz Lloyda Georgehi i zbierał in 
formacje o położeniu i nastrojach polityce 
nych w Polsce. Między innemi pytał się 
każdego polityka, co sądzi o rewizji granit. 
Wszyscy mu odpowiadali, że w tej sprawie 
w Polsce ópinja jest jednolita, atak na na
sze granice spotka się ze zwartym frontem 
polskim, naruszenie naszych granic oznacza 
nową wojnę światową.

Zapytywany w7 tej sprawie p. Korfanty 
oświadczył:

— W razie ataku na nasze granice znaj
dzie mnie pan w jednym szeregu z Piłsud
skim, którego zresztą jestem nieprzejedna
nym przeciwnikiem.

Opozycja jest więc solidarna z Rzą
dem, gdy chodzi o istotne dobro Po«l- 
®ki. Natomiast PAT. nakaz solidarno
ści złamał najpierw przez to, że bez
sensowną plotkę rozgłosił, a potem 
przez to, że zaprzeczenia sen. Kor
fantego nie ogłosił.

Koszty płaci naród.
„Kurjer Poznański11 pisze:
Decyzja, jaką Rada Ligi Narodów po

wzięła w sobotę w sprawie wypadków gór
nośląskich, jest znacznie gorsza, niż można 
było oczekiwać*  i stanowi niewątpliwie bo
lesne upokorzenie Polski na terenie mię
dzynarodowym.

W piątek rano niemieckie pólurzędowc 
biuro Conti i prasa niemiecka doniosły o 
czterech żądaniacli, wysuniętych w Gene
wie przez min. Curtiusa. P. Curtius doma
gał się: 1) by Rada Ligi Narodów stwier
dziła pogwałcenie prźóz Polskę konwencji 
genewskiej, 2) by Rada fakt tego pogwałce
nia uroczyście potępiła, 5) by Rząd Polski 
przedłożył następnej sesji Rady Ligi Naro
dów w maju rb. raport co do zarządzeń, po
czynionych przez Polskę w kierunku od
szkodowań za wypadki i ukarania Winnych 
i wreszcie 4) by Polska dostarczyła gwaran- 
cyj, że „system" będzie zmieniony i że po- 

wwnadki w przyszłości sie nie po- 
wtóiSju

Przez parę dni trwały w Genewie targi o 
granice „satysfakcji44, jaką Polska ma dać 
na terenie Ligi Narodów swym własnym o- 
bywatelom narodowości niemieckiej. Decy
zja, powzięta w sobotę, oznacza przyjęcie 
wszystkich wyżej wymienionych żądań nie
mieckich...

Trudno bez uczucia głębokiego bólu czy
tać ów dokument przeżywanego przez nas 
okresu, jakim jest uchwała Rady Ligi Na
rodów w sprawie górnośląskiej — przyjęta 
jednomyślnie, przy udziale przedstawiciela 
Polski. Za grzechy „sanacji44 i za jej błędni) 
politykę pokutować musi ciężko cały naród 
polski...

Doszło do tego, że Rada Ligi Narodów w 
uchwale swej poucza władze polskie, jak 
mają postępować wobec swych własnych o- 
bywateli.w Nie dość na tem, Polska ma na 
najbliższej sesji Rady Ligi Narodów nietyl- 
ko zdać sprawę z tego, co zrobiła w kie
runku odszkodowań za wypadki na G. Ślą
sku i ukarania winnych — ale także w kie
runku „zmiany systemu”, wobec mniejszo
ści niemieckiej w województwie Śląskiem. 
O tem, na czem ma polegać owa .„zmiana 
systemu'4 raport Rady Ligi Narodów mówi 
też całkiem dokładnie—

Berlin oczywiście triumfuje. Triumfuje 
nietylko z powodu swego sukcesu na tere
nie międzynarodowym i upokorzenia Pol

Śmierć pod lawiną śniegu 
całej kompanji wojska.

PARYŻ, 28.1. Ubiegłej soboty 'wyru
szyła z Baridcnacchdia ikonypamja wło
skich strzel-ców aflipejstkich, celem odby
cia ćwiczeń zimowych w górach.

Pomiiewaiż przez cztery dliii kompani ja 
nie 'dawała znaku o sobie, sąidzomo', iż 
uileigiła oma katastrofie, wyis-lain-o dfo Alp 
silny oddział wojska na poszukiwanie; 
Oddziel tein zaskoczcmy został w górach 
przez lawinę. 13 żołnier-zy oraz kapitan, 
dowódca oddziału zginęli po-d masami 

□

Dom nanczycielskL
Z drobnych składek ■— wspaniałe dzieło.

Z pośród organi-zacyj, jakie ii nas 
w ósmtnfem dziesięcioleciu powętdły, 
jedną z najpoważniejszych, najbar
dziej na samopomocy opartych, jest 
Związek nauczyciedistwa szkól po
wszechnych. Powstał om w zaraniu 
naszej niepodległości, bo w 1917 r. i 
odtąd stale i owocnie się rozwija.

Ciekawe są jogo początki. J uż w 
czasie okupacji niemieckiej w b. Kon 
greeówce nauczyciele szkól początko
wych postanowili się zrzeszyć dlla łat- 
wiejszege podźwignięcta oświaty o- 
gólnej wobec fatalnych braków w 
tym zakresie, pozostawionych nam 
przez wladize rosyjskie. Nairazie przy 
siąpiło do Związku 8.000 naucźycien 
a na czele stanęli ludzie zasłużeni w 
sprawie .tajnego nauczania. Dziś 
Związek liczy 41.000 członków i jest 
potężną i zasobną organizacją. Wy
kazał on dowodnie, jaka siła leży w 
zrzeszeniu, celowo i konsekwentnie 
działającem. Związek prowadzi dwu
torową działalność: z jednej strony 
zajmuje się dokształcaniem nauczy
cieli, zapoanocą szeregu pism parjo- 
dyoznych, kursów, wykładów i t. p. 
zakłada ogniska prowincjonalne, w 
których rozwija się praca społeczno- 
ośwaiito-wa, pozaiszikoina, z drugiej 
dba o potrizeby maiter jalne i zdrowot
ne stowarzyszonych.

Skromna składka miesięczna zł. 5.50 
pobierana miesięcznie od członków, 
składka, która nawet przy nader 
shromnem uposażeniu naszych nau
czycieli, nie może stanowić wielkiej 
różnicy, tworzy kapitały jak najko
rzystniej wyzyskane dlla dobra sio- 
wainzyszonych. Zadziwiający jest 
wprost rezultat, który potrafiono 
osiągnąć.

Dwa sanaiorja dla chorych gruźli
czych w Zakopanem, wiadomo bo
wiem, że przy fatalnych jeszcze u nas 
warunkach szkolno-budowlanych, o- 
koło 40 .proc, nauczycieli elementar
nych zapada nia gruźlicę, organizo
wanie letnisk, z których jedno w 
Brodach, majątku 2.000 morgowym 
przez Związek zakupionych, to plon 
ostatnich lat. Pozatem uwzględniono 
palącą potrzebę, aby nauczyciel ludu- <

ski, ale także z powodu cennych dla poli
tyki niemieckiej skutków, jakie pociąga za 
sobą decyzja genewska. Decyzja ta wzmac
nia przedewszystkiem bardzo poważnie po
zycję mniejszości niemieckiej w Polsce, 
czyniąc z niej rodzaj samodzielnego czynni
ka, przeciwstawiającego się na terenie mię. 
dzynarodowym państwu polskiemu. Oddaw- 
na już polityka niemiecka traktowała spra
wę mniejszości jako taran, mający jej uto
rować drogę do rewizji granic i do ponow
nego zagrabienia naszych ziem zachodnich. 
Ostatnie wydarzenia znakomicie ułatwiły 
Niemcom dalsze kroczenie tą drogą...

Trzeba będzie długich i ciężkich wysił
ków, by naprawić szkody, wyrządzone Pol
sce przez „sanację" ha terćnic międzynaro
dowym. Dzieła tego nie zdołają jednak do
konać ludzie, którzy sami za postępowanie 
„sanacji14 są odpowiedzialni.

Przydałoby się 
więcej komsekweaacji.

,,Polską Zbrojna44, organ, stojący 
blisko Ministea&twa spraw Wojsko
wych, bard.zo jćst zatroskany często
ścią przesileń gabinetowych we Frań- 

śniegu. Żołnierze ekspedycji wydobyli 
dotychczas z pod zwałów śniegu zwłoki 
trzech żołnierzy i kapiitaiha.

Tymczasem kóm/pąnja ałpiihisiów po
wróciła do garnizonu w Bardenaioohia. 
Oddział zaskoczony przez buirzę śnież
ną, przeszedł przez granicę i schronił 
ię na tery tor juan f rano liskiem w schro
nisku, gdzie przeczekał burzę i powró
cili zgłodiiiiały i wymęc-z omy do mieista.

wy był w pewnym stopniu także in
struktorem rolniczym wobec koniecz" 
nośei podniesienia poziomu gospodar
ki rolnej i jej większej wydajności i 
zorganizowano w Brodach nauczyciel 
akie kursy rolnicze. W ciągu lata od
bywają .się takie dwa kursy kolejne 
dla 40 słuchaczy.

Zrozumiano też konieczność zakła
dania uniwersytetów ludowych i 
stworzono ich cały szereg z uczelnią 
wiejską w Szycach, wzorowo zorgani
zowaną, na czele.

Koroną jednak tej obywatelskiej 
działalności będzie Dom nauczyciel
ski, budowany obecnie kosztem 3 i pół 
miijona złotych na Wybrzeżu Kościu
szkowskim w Warszawie, jedynie ze 
składek członkowskich a bez żadnych 
zapomóg rządowych.

Będzie to wielka budowla z trzech 
części, zależnie od ich przeznaczenia, 
złożona. Część frontowa pomieści 

Weetibuł, cukiernię, restaurację, salę 
zjazdową na 1500 osób, oraz biura 
organizacji. W następnych będzie 
bursa dla kilkuset dzieci podług 
ostatnich wymagań pedagogji i hy- 
gjeny Urządzona, a więc znajdą się 
w niej: sołairnie do kąpieli słonecz
nych, halla gimnastyczna, kąpiele, 
natryski i t. p. Obok będą sale do za
trzymywania się wycieczek, zwiedza
jących stolicę przeznaczone. Hotel 
dla przyjezdnych nauczycieli będzie 
miał widne, wygodne, jedno lub dwu
osobowe poko je po przystępnych ce
nach.

Ponieważ działalność naszego nau
czycielstwa jest już dziś bardzo sze
roka, rozwija bowiem szeroką akcję 
wydawniczą, Dom posiadać będzie 
własną drukarnię.

Jest nadzieja, że już na jesieni 
1931 r. gmach stanie, a przynajmniej 
ta jego część zostanie wykończo-na 
całkowicie, w której znajduje się 
bursa i hotel dla przyjezdnych nau
czycieli.

Dokonuje się czynu, stanowiącego 
chlubę nietylko organizacji nauczy
cielskiej, aile całei Polski

K. 

cji. Oto, jakie refleksje, z powodu o- 
słatnieigo przesilenia, czytamy na ła
mach tego organu:

ll-Upadek gabinetu senatora Sfeega jest 
padkieni 87 rządu Trzeciej Republiki, po
wstałej, jak wiadomo, nazajutrz niemal po 
Sedanie, a więc liczącej sobie lat sześćdzie
siąt.

Osiemdziesiąt siedem rządów w ciągu lat 
sześćdziesięciu czyni, na pierwszy rzut oka, 
jeden rząd na osiem miesięcy i osiem dni— 
ale tylko na pierwszy rżlit, na pierwsze o- 
bliczeriie. jeżeli odrzucić bowiem, a raczej 
wyeliminować trzyletnie zgórą rządy Cle
menceau (1917—1920) w epoce napięcia wo
jennego, dwuletnie przeszło rządy Com- 
besa (15(17—19115), dłuższe okresy władztwa 
Waldeck-Rousseau i paru indych, obliczenie 
nasze wyrazi się stosunkiem, który odwa
żylibyśmy się nazwać ,,przerażająeym“; o- 
siemdziesiąt gabinetów w okresie lat czter
dziestu paru, co czyni już przeciętnie jeden 
rząd ńa sześć miesięcy — a więc dwukrot
ną zmianę gabinetu w ciągu każdego roku.

Jest to stan permanentnego kryzysu, nie
wiele co się róż.niący od hasła „permanent
nej rewolucji", głoszonej przez Trockiego. 
Trzeba ogromnie zdrowego i ogromnie moc
nego organizmu, postawionego, do tego w 
szczególności dogodne warunki geograficzne, 
aby stan taki wytrzymał.

„Polska Zbrojna" nie mogła, oczy
wiście, zapomnieć świeżych objawów 
zgrozy, ocl jakich głośno było w obo
zie sanacji, z powodu znanych listów 
pp.: Bpneo-uirta i Loccpiina, które tam 
zakwalifikowano jako niedoipiuszczal- 
ną ingerencję czynników zagranicz
nych do st-osuków wewnętiriznych pol
skich. Pisze więc datej „Polska Zbrój 
na":

Jest to oczywiście zagadnienie najdosko
nalej wewnętrzne — i jeżeli mamy zbył 
wiele wyczucia taktu, umiaru i — dystan
su, aby Wzorem panów Boncour i Locąu-in, 
nawet bez ich ckliwej efronterji i patetycz
nego zuchwalstwa, narzucać się z eonaj- 
mniej niewlaściwemi wskazówkami i rada
mi — (o jednak skutki naszkicowanego wy
żej stanu permanentnego kryzysu zahacza
ją o kompleks spraw międzynarodowych, 
nie mieszczą się. — jako zjawisko realne— 
w płaszczyźnie sprary czysto i wyłącznie 
wewnętrżhych.

A potem jeszero w samym ko-ńeu 
talk oio gazeta konkluduje:

Wrodzony genjusz rasy może nie wystar
czyć i nie ostać się w obliczu zonęczenia i 
psychicznego wyczerpania.

Nie sądzimy, aby kogokolwdeik we 
Francji miały gniewać te alarmy 
„Polski Zbrojnej" o rzekomym „eta
nie permanentnego kryzysu", że aż 
„wrodzony genjusz rasy 'może nie 
wyeiarczyć..." Tylko wartoby zdobyć 
się ńa trochę więcej konsekivencji w 
poglądach i pamiętać, że bardzo wie
le epraw wewnętrznych jakiegoś pań 
stwa „zahacza o kompleks spraw mię- 
dlzynairodowych". Są to ńietyłiko te 
Sprawy, które „Polsce Zbrojnej" za 
takie uwaiżać się podoba. Poco więc 
były całe te dąsy na głosy wwypróbo
wanych naszych przyjaciół z Fran
cji?

Gorzki klej
NA MARKACH.

Fradicuekie ministerstwa poczt i te
legrafów postanowiło w sposób przy
musowy odzwyczaić publiczność od 
wysoce liiehigjeńicznego sposobu na
lepiania znaczków pocztowych przy 
pomocy języka...

Wszystkie plakaty i ogłoszenia o- 
strzegające przed fatalnemi następ
stwami zwilżania lepkiej Strony Zna
czka językiem, nie odniosły skutku. 
Zwłaszcza w dzielnicach robotni
czych Paryża i niektórych miastach 
prowincjonalnych wydarzyło się ó- 
statnio sporo wypadków bardzo zło
śliwych cho-tób janly ustnej, spowo
dowanych tym najprymitywniejezym 
sposobem nalepiania znaczków pocz
towych.

Nie mogąc inaczej zaradzić fatal
nym następstwom, ministerstwo fran
cuskie w.padlo na pomysł dosypywa
nia do kleju używanego do znacz
ków bardzo gorzkiego i przykrego 
w siha-ku preparatu, który .pówińień 
wreszcie odzwyczaić... język od „po
cztowych funkcyj".

Wartoby i u nas pomyśleć o zapro
wadzeniu tego rodząiu i>rz\ musowej 
higjeuy
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MOWA POSŁA SfTSTRONSaEGO
PODCZAS

W czasie poniedziałkowej debaty Sejmu, 
trwającej do 6 rano we wtorek, naj
większe zainteresowanie wywołała sprawa 
Brześcia. Ogólny przebieg dyskusji wraz 
z wynikiem glosowania podaliśmy w wia- 
iomościach telegraficznych. Wniosek Klu
bu Narodowego uzasadniał pos. Stroński. 
Oto jego przemówienie:

CZĄSTKA DZIEJÓW.
Sprawa brzeska cilatcgo lak poru

sza umysły w kraju, że jest cząstką 
naszych dziejów współczesnych, dzie
jów tych strzępem drgającym. Jest to 
■cii pewne widzenie, które pogrąża w 
zadumie. Dzieje nie robią się banie, 
wszyscy jesteśmy kowalami tera
źniejszości polskiej i jesteśmy za nią 
odpowied zią i n.. W tej pracy dziejo
wej są w Polec-e stronnictwa, które 
zwalczały się i zwalczać się będą, ale 
wszystkie .przykute są do matki ziemi 
polskiej, na której żyją, którą kocha
ją i w której kiedyś apoczną. Dlato- 
go bywają chwile, w której wszyscy 
./.ujemy se synami jednej ojczyzny.

UNJA BRZESKA Z K. 1930...
Dziś przeważna ilość tych stron

nictw przez swych przedstawicieli 
znalazła się w Brześciu. Jest iwęc 
B.P.S., z którą walczyliśmy, walczy
my i walczyć będziemy, tem łatwiej, 
im bardziej znowu zbliżymy s-ię w tej 
Izbie, bo mniej nas w środku óędiaie 
dzieliło. P.P.ś. jest stronnictwem, 
którego dążenie do niepodległości i 
utrzymanie jej zapisało na pierwsz-em 
miejscu tego sztandaru. Z tego stron
nictwa p. Barlicki, więzień modliński 
i b. minister, poseł Lieberman, oficer 
legjonów, obrońca legionistów, wy
dalony z legjonów przez władze 
auBfrjackie za kierunek przeciwny 
państwom centralnym... (Glos: A kto 
zwalczał legjoiny?). Nigdy źle o nich 
me mówiłem, tylko o politykach że
rujących na legjoinach. Otóż P.P.S. z 
tymi panami znalazła się w Brześciu.

Dalej jest Wyzwolenie i z tego 
stronnictwa p. Bagiński, dowódca od
działów lotnych P. O. W., sławiony za 
bohaterstwo wraz z innymi znalazł 
się w Brześciu. Jest N.P.R., której 
przedstawiciel p. Popiel, przywódca 
ruchu zairzewiecikiego, także człowiek 
służby leg-jonowej, również znalazł 
sęi w Brześciu. Jest dalej Piast, a ro
zumiemy, że na j ważnie jazem zjawi
skiem w nowych naszych dziejach 
jest to, że zamiast narodu złożonego 
z garści ludności, który uipadl w 18 
wieku, powstał w 20 w. naród złożo
ny z szerokich warstw ludności. 1 któż 
może zapomnieć, że w 1920 r. na czele 
Rządu obrony naa-odowej stał ,p. Wi
tos. Tenże p. Witos z p. Kiernilkiem 
znaleźli się w Brześciu. Dalej jest p. 
Korfanty, od 35 lat przywódca ruchu 
narodowego na Śląsku, który sprawił, 
że Śląsk znalazł się w Polsce. Ten 
Korfanty o którym trzeba będzie po
wiedzieć, że Śląsk oder wany ostatecz
nie w 14 w. został do Polski pod prze
wodnictwem Korfantego w 20 wieku 
p r zy łączo n y. (Oklask i).

Jest wreszcie nasz obóz Narodowy, 
najstarszy w Polsce, bo sięgamy 
przed rok 1885, a ostatnio dla wżycia 
się w nowe potrzeby powstał byt o- 
bóz Wielkiej Polski i obóz Młodych, 
poseł Aleksander Dębski był właśnie 
przedstawicielem tej pracy w naszym 
obozie, a p. Kwiatkowski dążył do 
wyzwolenia handlu polskiego na Po
morzu od przewagi niemieckiej. I my 
przez p. Dębskiego znaleźliśmy się w 
Brześciu.

Znaleźli się tam także przedstawi
ciele ludności ukraińeko-ruskiej, a 
choć to zjawisko odmienne, bo ani 
nie współdziałali we wskrzeszeniu 
naszego państwa, ani na nie nie cze
kali, ani się niern nie radowali, choć 
prizyzna.jemy, że w dążeniach ich by
ły rzeczy, które z ©stanowiska pań
stwa muszą być potępnne, że mogą 
być oskarżeni słusznie, mimo to uwa
żamy, za niesłuszne, aby jako oby
watele państwa polskiego doznali ta- 
kiesto obchodzenia sie w Brześciu. Po

POSIEDZENIA SEJMU W SPRAWIE BRZEŚCIA.
Unjii brzeskiej z 1565 r. ta unja brze
ska w 1950 r. nie będzie chwalebnem 
wspomnieniem. Dalej mówca kreśli 
obraz pędzących nowoczesnych kib.- 
tek, z których wychodzą pnzywódcy 
stronnictw politycznych, lżeni, bici, 

coraz bardziej wycieńczeni opadają z 
sił. Pirzypomina obrazy więziennie 
Malczewskiego i słowa Wyspiańskie
go „Taki mi się snu je dramat i t. d.“ 
— oto brzeski polonez Polski współ
czesnej.

PORWANIE 1 UWIĘZIENIE.
Wniosek nasz skierowuje w stronę 

władz szereg uchwytnych zarzutów: 
1) porwanie i uwięzienie więźniów do 
Brześcia — odpowiada się nam na to 
airt. 167, ale ant. ten jest tylko środ
kiem zapobiegawczym w wypadkach 
wyjątkowych.

J o, że poseł Dębski był oskarżony 
o oirgamizowanie zjazdu Centrolewu

> Krakowie świadczy, że znajomość 
popełnionych zbrodni była ta,ka sa
ma jak obawa zatarcia ślaidów i 
ucieczki. O osadzeniu w Buześciu mó
wię jako o nadużyci-u dlatego, że nikt 
nie zdoła zmienić wy.raźnych posta
nowień rozporządzenia z 1928 r., iż 
wszystkie więzienia dla cy wilnych 
podlegaj ą ministrowi sprawiedliwości 
oraz postanowień regulaminu więzień 
wojskowych z 1919 r., że w więzie
niach wojskowych mogą siedzieć 
tylko osoby, podległe sądownictwu 
wojskowemu. Między tem i przepisa
mi, a zastosowaną praktyką nikt nie 
zdoła rzucić pomostu

JAK ODBYWAŁO SIĘ WEJŚCIE?
— Jak odbywało się wejcie do wie

zienia brzeskiego, na to przykładem 
niech będą dwa dni z kaźni Kazimie
rza Bagińskiego. 10 września pierw
sza rewizja przy wejściu do więzie
nia już z krzykiem o drobnostki ta 
kie, jak zdjęcie sznurowi lei i t. d.

Bagiński staje przed komendantem 
więzienia do zapisu.

Na pytanie: jaki zawód? odpowia
da: „przez 10 lat byłem posłem, przed 
tern zajmowałem się sprawami poli
tycznemu i społeczne mi".

„To nie zawód, każdy złodziej, każ
da ......... ma zawód". I sypie się lawi
na wyzwisk.

W pewnej chwili odezwał się Ba
giński:

„I to jest sposób mówienia oficera 
polskiego".

Nowe lżenie. „Czy służył w woj
sku?'4 „Służyłem w P. O. W., w leg jo
nach44. (Głos u B. B. Nie był ani jed
nego dnia w legjonach). Ma Virtuti 
Militairi. Kazano zapisać: „Nie służył 
w wojsku44. Następnie zapowiedź, że 
przyjdzie do raportu za zachowani'- 
się przy przesłuchaniu.

Gdy wychodził, oficer zabiegł mu 
drogę, wygrażał pięściami przed twa
rzą, lżył go, po drodze do celi. (Glos: 
Pan był przy tein?) On był pirz-y tem, 
ja mu wierzę. (Wrzawa., głosy: Kłam
stwo).

Na drugi dzień został wezwany do 
zamiatania w korytarzach i czyszcze
nia więzienia. Zapytał: „Czy to jest 
zgodne z regulaminem?'4 „Tak" — 
..Mogłem zamiatać więzienia austrjac- 
kie, rosyjskie, mogę zamiatać i pol
skie44. I zabrał się do pracy.

Wieczorem p. Bagiński został wez
wany do p. sędziego Demanta. Gdy 
wirócił do celi, wywołany stamtąd zo
stał uderzony na korytarzu w twarz 
■przez kapitana i wepchnięty znów do 
celi. Naiza-jutrz skazany został p. Ba
giński na 5 dni ciemnicy.

Następnie omawia poseł Stroński 
sprawy regulaminu, głodzenia i kar 
i mówi dalej:

BICIE WIĘŹNIÓW.
W więzieniu bito; w nocy z 9 na 10 

września w drodze do Brześć a za 
Siedlcami został pobity w losie d-o me- 
prz ytomn ości p. Lieber m<i n

W nocy 11 został w korytarzu ude
rzony w twarz Bagiński.

6 października został uderzony 4

razy w twarz w ustępie Korfanty
W nocy z 9 na 10 października zo

stał pobity po okryciu ciała płachtą 
z liczeniem razów do 50 poseł Popie!.

W nocy z 11 na 12 października zo
stał tak samo skatowany poseł Dęb
ski, przyczem krzyczano: Za Gdynie, 
za O. W. P.

W słynnej nocy 11 listopada zostali 
więźniowie sprowdaizeni na dół do 
osobnych cel, gdzie urządzano pozory 
stracenia ze strzałami z rewolwerów 
(Wrzawa. Głosy: Wyście w Sejmie 
urządzali takie sceny). Zostali wtedy 
zbici Korfanty, Bagiński i Kohut.

„CZYNNOŚCI GOSPODARCZO- 
ADMINISTRACYJNE44.

Więźniowie byli dręczeni w swo
jej ludzkiej godności. Musiieli speł
niać to, co się nazywało czynnościami 
gso-podarczo -admi nistracyj.nemi, maa - 
nowicie zamiatanie korytarzy pod 
dozorem żandarma, który przy tem 
znęcał się nad nimi, dalej czyszczenie 
ustępów i rur ustępowych zwitkami z 
gałganków, branemi w rękę, często 
skrwawioną, następnie temi samem i 
zwitkami miusieli myć umywalnie, w 
których się myli.

Więźniowie wnieśli zażalenie do 
władz sądowych, uczynili to posłowie 
Dubois, Kiernik, cieberman, Dębski 
i Korfanty, skarżąc się i na głodzenie 
i na pobicie.

Oto w najogólniejszym szkicu 
obraz więzienia brzeskiego. O wię
zieniu tem powiedział ówczesny pro
kurator, a obecny minister .sprawie
dliwości, że jest ono zupełnie prze
ciętnym wojskowym aresztem śled
czym. Maimy nietyiliko prawo ale obo
wiązek powiedzieć, że to więzień.e 
nie było przeciętne ni wojskowein wic 
z leniem śledczem w Polsce. Mann 
obowiązek bronienia rlawy więzi .m- 
nictwa polskiego od (ego rodzaju 
określenia (Huczne oklaski na pra
wicy i lewicy).

CZYNNIK NOCY.
Zwracam jeszcze uwago na jeden 

czynnik w tych zdarzeniach, na czyn
nik nocy. (Glos: na ławach B. B • 
1001 nocy). W nocy odbywało się wy
wożenie posłów, w nocy w lesie zbity 
został Lieberman, w nocy na koryta
rzu bito Bagińskiego, w nocy biło Po
piela, w nocy Dębskiego, w nocy 1 I 
listopada było to bicie ogólne, w no
cy odbywały się rewizje polączoinr: z 
udręczeniami.

KTO ROBI Z BRZEŚCIA POLITYKĘ
Mówi się w naszą stronę, że my z 

Brześcia korzystamy dla poliiki. Trze
ba usunąć nieporozumienie. Politycz
nie z Brześcia myśmy mniej korzy
stali aniżeli Panowie, jeżeli się przy
wódców politycznych przeciwnych 
stronnictw na okres wyborczy zamy
ka w więzieniu (P. Hołówko: To daje 
się wielki argument przeęiwinikowi). 
Usłyszałem co teraz powiedział pan 
prezes Hołówko, że jeżeli Rząd pol
ski za mknął tych posłów to * wobec 
ludiności polskiej dał im wielki argu
ment (Huczjie oklaski na prawicy i 
lewicy). Mówi się, że posłowie ci byli 
uwięzieimi przeważnie za artykuł 100 
i 101, za dążenie do przewrotu. Ten 
przewrót z art. 101 jest jeszcze nie
znany, ale przewrót art. 100 i 101 w 
•maju tośmy widzieli (Wrzawa na la
wach B. B.).

Następnie się mówi, że sprawa la 
■należy do sądu. Słyszymy, że nagle 
uwięiizenie i przewiezienie do więzie
nia jest poza tvszeilką możnością na
szych obrad, bo to zostało zatwier
dzone przez trzeci i ósmy wydział są
du okręgowego w Warszawie. Otóż 
trzeci wydział powiediział, że tem się 
nie może zająć, gdyż to należy do 
i; ro knur a ł ora, a wydział VIII sam so
bie przypisał prawo orzekania i 
orzekł, że w7szvstko było w .porządku. 
A zatem przeczenia tych dwóch wy
działów sądowych są sprzeczne < so
bą. My wcale nie dążymy do zmiany 
orzeczeń sadowych. Mv chcemy tyl

ko mówić o tej sprawie na podstawie 
art. 98 Konstytucji. Jeżeli widzimy, 
że Sejmowi nie przysługuje prawo 
zajęcia się sprawą, czy odbywa 6i\ 
sądownictwo w7 granicach Konsty
tucji.

Marszałek: Panie pośle, Pan prze
kroczył godzinę, proszę w 5 minutach 
skończyć.

P. Stroński: Zaś co do przyszłości. 
Mówi się, niech ci, którzy czują się 
pokrzywdzeni, skarżą. Wedle ko
deksu karnego wT takich warunkach 
powinien skarżyć oskarżyciel publicz
ny. Wołamy na cały kraj: Dlaczego 
oskarżyciel publiczny nie występuje 
w tej sprawie. (Oklaski na prawicy i 
lewicy).

Mamy na sobt-e wielki ciężar, do
stojny ciężar naszej spuścizny dzie
jowej, dlatego, żeśmy od 1000 lat na
rodem. Prymas polski upomniał się o 
sprawę brzeską. Dlatego, żeśmy na
rodem Koperniika, Kochanowskiego, 
Skargi, Zamojskiego, Żółkiewskiego, 
Sobiesikiego i Sienkiewicza, przedsta
wiciele nauki polskiej powiedzieli, że 
to co się dzieje jest hańbą. (Wielka 
wrzawa na ławach B. B.).

„BRZESKA KONFERENCJA44.
Drogi nasze w tej sprawie się roz

chodzą. Są to żąda nia nie tyl ko nasze, 
lecz żądania ludzi nauka, a także żą
dania członków klubu B. B. panów 
K rzyża no wslkiego, Dyboskiego, Ko- 
chanówicza, Zaikizewskiego, którzy 
powiedzieli, że dołożą wszelkich sta
rań, żeby sprawa była zbadana. Pa
nowie zaś przez wniosek sprawo
zdawcy odpowiadają, że nic nie trze
ba badać. Byłoby może leipej, aby 
nasze dzieci i wasze dzieci mogły so- 
bie powiedzieć, że przynajmniej w 
tej sprawie była w Polsce zgoda. To 
już fwnów wola.

My jedaiak mamy w tej sprawie 
jasną drogę przed sobą. W Polsce wy
twór żyło się w sprawie brzeskiej 
jakby pewne bractwo, które chciai- 
bym nazwać brzeską konfederacją 
dusz, która pragnie wolności. Czuje
my krzywiło ludzi w tej sprawie, ale 
c I a Irko bardzie j cz 11 jem y kr z y w7-1 ę 
w \ rządzoną państwu polskiemu i na
rodowi polskiemu i czci imienia pol
skiego. 1 dlatego jestem przekonany, 
że dobrze służymy Polsce, jeżeli dc 
inagarny. się żeby kiedyś powiedzia
no, że naród polski potępił to co się 
działo w Brześciu. (Huczne oklaski na 
ławach prawicy i lewicy. W rzawa : 
długotrwale krzy ki na ławach B. B.).

O jwzyspitessem© zgłoszeń
O NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD

KACH PRZY PRACY.
Ministerstwo pracy' i opieki społe

cznej przeprowadza obecnie specjal
ne badania, celem przyspieszenia o- 
trzymywania zgłoszeń o nieszczęśli
wych wypadkach przy7 pracy i wpro
wadzenia jednolitej statystyki w za
kładach ubezpieczeń od wypadków.

W związku z powyższem, główny 
inspektor ptacy, p. Klott polecił okrę
gowym inspektorom pracy7 zbadanie 
wypadków, zgłoszonych w poszcze
gólnych okręgach za okres od 1 VII 
do 51 VII1. 1950 r. dla stwierdzenia 
rozpiętości czasu pomiędzy zajściem 
wypadku a dojściem wiadomości o 
wTyipadku do odpowiedniego inspek
tora pracy.

Ponadto rozważa się metody pro- 
Avadzenia statystyki pod względem 
jednolitego podziału przemysłu na 
grupy, oraz jednakowego ujmowa
nia przyczyn i skutków nieszczęśli
wych wypadków według wzorów, 
przyjętych w statystyce wypadkowej 
na terenie międzynarodowy*m.  Meto
dy będą ustalone w sposób jednolity 
dla wszystkich zakładów7 ubezpieczeń 
od wypadków na terenie całego pań 
siwa.

Zapisujcie sie do P.M.S.
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UWAGI.

GŁODNE DZIECI.
W dniach najbliższych, a może już 

jutro, Polski Czerwony Krzyż w Za
głębiu ogłosi odezwę do ludzi dobrej 
woli o pomoc dlii dzieci, których ro
dzice p opad i' w ostateczną nędzę. Po
moc ta ma się wyrazić w ten siposób. 
że rodziny, mogące nakarmić bied
nych bez wielkiego uszczerbku w 
budżceue domowym, podadzą swe a- 
d<rt‘<. u P. C. K. przyśle im do do
mu dzieci, potrzebujące ciepłej i po
zy”. _j.ej strawy. Ofiara ta., złożona na 
ołtarzu miłości bliźniego, nie pocią
gnie za sobą widocznego wydatku, 
niema bowiem w przeciętnie zamoż
nym domu obiadu, którymby nie 
mógł się jeszcze nakarmić gość nie
przewidziany.

Piękna inicjatywa Polskiego Czer
wonego Krzyża ma też swoją stronę 
niebezpieczną. Jest nią stosunek go
spodarzy do dziecka biednych rodzi
ców. Byłoby niejednokrotnie może 
korzystnej z punktu widzenia społe
cznego, gdyby głodne dziecko nie ko
rzystało z miłosierdzia o-bcych, jpśli 
miłosierdzie to miałoby przybrać for
my obdarowywania żebraków. Dziec
ko, które może po raz pierwszy w 
krótkie m swoje m życiu przestąpi 
próg ludzi sytych i dobrze odzianych, 
nie powinno być traktowane na rów
ni z zawodowcami, natrętnie domaga
jącymi się jałmużny.

Stopień dobrego serca nie jest tyl
ko uwarunkowany ilością ofiary, ale 
wartość jej ocenia się również tem, 
jak się to miłosierdzie człowieka u- 
jawniio. Nie będzie ofiarniejszy ten, 
kto dał obfitość naj-sm-akowiiszych 
słodyczy i kazał je spożyć w przed
pokoju, niż ten. kto nakarmił skroni- 
nemi potrawami, ule posadził przy 
stole, bo akcja*karmienia  biednych 
dzieci w domach prywatnych winna 
mieć na celu nie tylko sani fakt na
karmienia, ale w równym stopniu 
stronę wychowawczą, pojętą praw
dziwie po obywatelsku.

Umysł dziecka jest wrażliwy i pa
miętliwy. Z tych dzieci, które w 
dniach najbliższych znajdą się pod 
obcym dachem, mogą wyrosnąć kie
dyś albo użyteczni ludzie pracy, albo 
gromada szkodników. Któż zdoła 
przewidzieć, co w duszy dziecka mo
że być momentem decydującym w u- 
keztałtowaniu się jego przyszłego 
światopoglądu? Któż wie, czy właś
nie ten obiad, podany troskliwą rę
ką i w serdecznej atmosferze nie za
decyduje kiedyś o dodatniej roli w 
życiu gromadnem dzisiejszego dziec
ka, a jutrzejszego człowieka dojrza
łego?

Dlatego przedewszystkiem trzeba, 
aby głodne dziecko nic odczuwało 
pod obcym dachem poniżenia, lecz 
by było traktowane, jak gość, które
go chętnie podejmujemy. Nie trzeba 
się zrażać tem, że dzieci te są niezu
pełnie d-obrze wychowane, że nie u- 
mieją się obchodzić z widelcem, że 
nie potrafią wypowiedzieć gładko 
słów podziękowania. To wszystko nie 
jest ważne wobec tego, że dziecko 
dobrze zapamięta ów obiad, jako nie
zwykłe zdarzenie w jego życiu, po
zbawić nem sensacji. Zapamięta ono 
również okoliczności, w których zo
stało nakarmione. Okoliczności tych 
nie zrozumie ani odczuje dzisiaj, 
staną one mu się jasne może dopiero 
po latach.

Niechże te wspomnienia później
sze zaświadczą, że nie nienawiść wza
jemna jci-i motorem postępu i drogą. 

• odąc-ą do lepszego jutra.
K. Ć—rk.

W GWIAŹDZISTĄ NOC.
Tu — i tam, we mnie — i hen — cisza — 
Strop nieba w srebrnych dj linach jest gwiazd, 
aiby kościelna świat jest nisza. 
Jest tak jak kiedyś było, jak raz.

Gwiazdy też pośród gwiazd szukałem, 
błąkałem się po mlecznej drodze, 
przetrzęsłem niebo w gwiazdach cale. 
I cóż? jak byłem jestem w trwodze. 
Dąbrowa Górn.

MICHAŁ PUSTUŁ.

„CZEM JEST TEATR?”
a w szczególności w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Organizacja Towarzystwa przyjaciół teatru w Zagłębiu Dąbrowskiem 
: wkracza — niewątpliwie ku zadowoleniu szerokich warstw społeczeństwa

— na realne tory. Jutro, w piątek, odbędzie się organizacyjne zebranie. 
Osoby, które stworzyły Komitet organizacyjny i stanęły na czele akcji ma- 

• jącej za zadanie powołanie do życia Towarzystwa przyjaciół teatru, dają 
gwarancję, że zamierzony ceł zostanie osiągnięty. W zaproszeniach umiic- 

. szczony został jednocześnie apel do społeczeństwa, w którym w piękny spo- 
. sób przedstawiona została konieczność utrzymania i rozwinięcia teatru w Za

głębiu. Oto jego treść:
Od zamierzchłych czasów chińskich panioniui, poprzez grecką are

nę Sofoklesa j Eurypidesa, poprzez średniowieczne misterja i Shakespea- 
re'owską feagedje, poprzez dom Molier‘a i wiedeński Burg, poprzez na
turalizm Zoli i realistyczne zagadnienia Ibsena — teatr jest odbiciem kul
tury ludzkiej.

Scena polska bardziej może stała się zwierciadłem duszy narodu 
w ciężkich czasach niewoli, kiedy najeźdźca skuwał w kajdany każdy 
czyn, a nawet każdą myśl wolności.

I dzisiaj, kiedy znów — po dwóch blisko wiekach — jesteśmy 
własnymi gospodarzami naszej Ojczyzny, teatr winien się stać wielką 
świątynią sztuki polskiej, na ołtarzu której goreje wiecznie płonący znicz 
naszej twórczości.

Budujmy na wszystkich połaciach ziemi naszej fundamenty pod 
gmach teatru polskiego. A tam — gdzie rozbrzmiewa już słowo piękne 
i mocne, które się staje talizmanem młodego pokolenia — brońmy po
siadany skarb od zagłady obojętności duszy i zniweczenia jałowości ro
zumu. _ Tutaj, wśród szybów kopalnianych i kominów fabrycznych — 
teatr jest twierdzą bogactwa myśli, walczącą z plugawymi i niskimi in
stynktami człowieczeństwa. Niechaj więc każdy dorzuci cegiełkę, aby fi
lary tego gmachu stały się granitowe, aby podstawy jego twórczości by
ły niezachwiane.

Niechaj każdy przyjdzie z wiarą, że wysiłki o utrzymanie teatru 
w Sosnowcu będą uwieńczone wielkim wynikiem, niechaj każdy pospie
szy na zebranie do Sali Posiedzeń Rady Miejskiej w Magistracie m. So
snowca w piątek dii. 50 stycznia 1951 r. o godz. 20, aby się przekonać, że 
scena w Zagłębiu Dąbrowskiem przy dobrej woli ostać się może i ostać 
się musi.

Bo teatr jest odbiciem kultury ludzkiej.
Sosnowiec, 26 stycznia 1951 roku.

J. Boxa, starosta; J. Borowski, adwokat; Dr. Budzyński, lekarz; 
R. Dittrich, dytr. Izby przem.-liandl.; Dyr. Stan. Gadomski, prezes Izby 
przem.-liandll.; Inż. J. Gallot, korni-.uz demob.: T. Krychowski, prokura
tor Sądu akr.; W. Kuźniak, komis:,rz in. Sosnowca; Dr. A. Likiernik, pre
zes Tow. przemysł.; Z. Madeyski, poseł; P. Markiewicz, prezes Konwen
cji węgłów.; F. Opęchowski, prezes Sądu okr.; Piwowar, buirim. m. Cze
ladzi; Pułk. St. Rarog-iewiez, dowódca 23 P. A. P.; Inż. B. Rzeczkowski, 
komisarz m. Będzina; Hr. W. Sągajłło prezes Rady Zjazdu; E. Salak, sędzia 
Sądu okr.; Wł. Wasilewski, magister farm.; M. Wąsowicz, komisarz Kasy 
chorych.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

D e i ś Franciszka B. 
Jutro Martyny P.
Wschód słońca 7 m. 22.
Zachód „ 16 m. 15.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś;

Kino „Zegłęł»e“ — „Dzieje mał
żeńskie”.

Kino „Place“ — „Pokusa".
Kino „Czary“ — „Wiking".

prograSFradjowy
KATOWICE.

NA CZWARTEK 29 STYCZNIA 1951 R.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 

(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w War
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono
wych. — 12.55 Koncert szkolny z Filharuno- 
nji warszawskiej. W programie utwory 
Edwarda Griega. 14.00 — Przerwa. — 15.00 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
— 15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. — 15.55 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Prze
ciwgruźliczej (Warszawa). — 15.50 „Moja 
technika fotograficzna" — wygł. p. Jan Buł
hak (P. R. Wilno). — 16.10 Audycja popu
larna. L. Buduńeki (harmonijki). — 16.25 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 „Zi
mowe piękno naszych gór" — wygł. prof. 
dr. Walery Goetel (P. R. Kraków). — 17.45 
Koncert popularny z udziałem Tria Polskie
go Radja w Katowicach. — 18.45 Codzienny 
odcinek powieściowy. — 19.00 Rozmaitości, 
oraz przegląd widowisk. — 19.15 Prof. Hen
ryk Dobrowolski: „Z wędrówek po ziemi 
pszczyńskiej". — 19.55 Komunikaty. — 19.40 
Prasowy Daiennk Radjowy (P. R. Warsza
wa). 19.55 Komunikaty harcerskie. — 20.00 
j. Delinelówna wygłosi odczyt p. t. „Prze- 
nytnicy" (P. R. Warszawa). — 20.45 Poga
wędka radiotechniczna (P. R. Warszawa). — 
20.30 Transmisja koncertu wieczornego i 
k wadrans literacki z Warszawy. — 22.00 Fe- 
! je ton p. t. Narodziny grosza — wygi. Wl. 
Terlecki (Warszawa). — 22.15 Koncert z 
Krakowa. — 22.50 Komunikat meteorologicz
ny z Warszawy. — 23.00 M.uxvka taneczna 

AP. R.. .WaB9z»(wz-V

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Piątek, dnia 30 b. m. — „Orłów" o go
dzinie 19.50.

Sobota, dnia 51 b. m. — „Szwejk" o go
diz nie 19.30.

Niedziela, dnia 1 lutego — „Szwejk" po
południu o godz. 15.50

Niedziela dnia 1 lutego — „Papa kawaler" 
o godz. 19.50.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Opowieści 
Hoffman u a" o godz. 15.30.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Orlow" o 
godz. 19.50.

X OBYWATELSKI KOMITET POMO
CY BIEDNYM BEZROBOTNYM W BĘ
DZINIE, w os-tailni-ch dniach rozesłał li-i 
sty składek na fundusz pomocy beziro- 
boinyim, przy d-olączeiniu odpowiednich 
dckłanacyj. Komitet tą dir-oigą zwraca się 
z gorącym apelem i serdeczną prośbą dó 
mieszkańców miasta Będlzina, by listy 
p-omienioine łaskawie przyjęli i zwrócili 
je Komitetowi z zoibowiązaniem się 
choćby do najdrobniejszych ofiar. Każ
da bowiem kwota przyczyni się do o- 
słodzenia ciężkiej doli i otarcia łez bez
robotnym.
X CZARNA KAWA. W niedizelę w dniu 
1 lutego hr. w Kasynie urzędników fir
my Babcodk Zieleniewski- (dawniej Fi- 
tzner Gamper) przy nil. Gołębiej, stara
niem Zarządu ligi m-orikiej i kolon j-ailmej 
oddział w Sosnowcu, -odbędzie się dla 
członków i zaprosizonyeh. gości „Czar- 
ifa Kawa*'  z dancingiem.

Zarząd Ligi prosi tą drogą wszystkich 
członków o łaskawe -wzięcie udziału 
wspomnianej imprezie. Wstęp dla człon
ków za okazaniem leigityimacjii. Nie- 
członikowie chcący wziąć udział wspom
nianej imprezie, mogą otrzymać zapro
szenia w Sekret ar jacie Ligi w godz. od 
18 — 20. Telef. 9-91.

Zabawa urozmaicona będzie wielu 
iiiespodziamikami, do tańca przygrywać 
będzie orkiestra poci batutą p. Szipibma- 
na. Bufet tani we własnym zarządzie. 
Początek zabawy o godz. 16-teii. Bilet 
wejścia od Oaoibv 2.50 zl.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

„GRZESZNA NOC“ grana będzie dziś w 
czwartek o godz. 8.15 wiecz. po cenach po
pularnych (od 2.5C do SO gr.). Arcyuoiesżna 
ta farsa gromadzi stale tłumy widizów go
rąco oklaskujących wykonawców wszyst
kich ról, oraz. mnósłv- zabawnych sytuacyj 
i powikłań, którycS nic szczędzi! autor, u 
które podkreśliła doskonała reżyser ja p. A 
Piekarskiego, tworzącego wraz z pp. Tańską 
Kossakowską. Niczewską, Ilorowiczcm, Ko
walskim, Rclskim, Szabłowskim, G rudnie w- 
skim świetnie zgraną obsadę sztuki.

„PAN TOPAZ“ ukaże się po raz ostatni w 
piątek dnia 50 bm. o godz. 8.15 wiecz. po ce
nach popularnych (j. w.). Sztuka ta nabrało 
zasłużonego rozgłosu, dzięki nieprzeciętnej 
treści, oraz świetnej grze całego zespołu a 
pp Niczewską i dyr. Tańskim na czele.

„BECZKI ZŁOTA“, farsa w 3 aktach Wil- 
1 a Evuns i Yalentine. Jak można wniosko
wać z prób, odbywających się pod wytraw
nym kierunkiem reżyserskim *p.  A. Piekar
skiego. stanowić będzie jedną z ciekaw
szych _p rem jer naszego teatru. Pp. Niczew- 
ska, Kosieradizką, Kossakowska, Relski, Sza
błowski, Horowicz, Kowalski. Grud-niewski 
i inni przygotowują się z całym zapałem i 
zasobem ich talentów do odegrania tej u- 
ciesznej nowości. P. Zwoliński przygotowuje 
nowe dekoracje. Premjcra „Beczek złota" o- 
degrąna zastanie w sobotę dnia 51 bm. o 
godz. 8.15 wiecz. Bilety po cenach zwykłych 
są już do nabycia w przedsprzedaży w skła
dzie mat. piśm. p. Czechowskiego.

INOWACJA 20-PROC. ZNIŻEK, zaprowa
dzana z dniem 1 lutego okazała się napraw
iło. aktualną, o czem świadczą liczne zgło
szenia nowych abonentów teatralnych.

REPERTUAR
Czwartek 29 bm. — ,,Grzeszna noc" (ceny 

popularne).
Piątek 50 bm. — „Pan Topaz" (ceny po

pularne).
Sobota 51 bm. — „Beczki złota" (premie

ra). Początek o godz. 8.15.

OBSTRUKCJA. Według orzeczeń klinik 
uniwersyteckich naturalna gorzka w-oda 
„Frańciszka-Józefa" wyróżnia się swą sku
tecznością i jest zarazem przyjemną w uży
ciu. ' ' 203

X STRONNICTWO NARODOWE W 
WOJKOWICACH. Dn-i-a 25 sty-cańla br. 
o gOiclz. 16 w klubie kop. „Jowisz’ w 
Wojkowicach komornych odbyło ©ię. 
doroczne zebranie członków Stronin-icrtiwa 
Narodowego w W-ojkowicach Kom.

Referat połiityczino - gospodarczy -wy
głosił J. Żąitowelki poczem przyistąpiono 
do- sprawozdań liistępuijąccgo zarządu 
Koła Zebrani wyrazili wotum zaufania 
staremu zarządowi, dziękując za jego 
owocne prace na naszej placówce. Na 
stępni-c zebrani uchwalili rezolucję, 
wyrażając uznanie dla klubu pa-rfamen- 
tarinego Stiromnicftiwa Narodowego oraz 
domagają się przeiprowadzeinie śledizitwa 
w sprawie Brześcia.
X KONKURS NA PRAGĘ LITERAC
KĄ NA TEMAT ŻYCIA EMIGRACJI 
POLSKIEJ. Komitet fund-uszu im. Sta
nisława Gawrońskiego rozpisał konkurs 
na pracę z zakresu twórczości literac
kiej na tem.aity związane ,z życiem emi
gracji polskiej -na obczyźnie. Rozmiar 
pracy wynosić winien najmniej -diwa 
arkusze druku. Komitet uistainowił diwie 
nagrody za najlepsze- prace, pierwszą 
w suinnie 700 zl., drugą w sumie 500 zł. 
Prace nagrodzone słaną się własnością 
komitetu. Rękopisy wdminy być napisa
ne czytelnie, w miarę możności na ma
szynie, z mienieniem godła. Nazwis
ko i adres autora wiinien być napisany 
n.a kartce w kopercie zaklejonej i zao
patrzonej godłem,, znajdiującem się na 
rękopisie. Termin nadsyłania prac upły
wa z niem 50 czerwca rJb. Prace -nadsy
łać należy ina iręce konuiiteibu (Warsza
wa, Krakowskie Przedmieście Nr. 6 m. 
11-a). W skład sądu konkursowego wch< 
dzą: pp. Antoimi Bogusławski', Stamiisłaiw 
Gawroński i Mar ja Biskupska.
X BACZNOŚĆ AKUSZERKI. W nie
dzielę diniia 1.2. 1951 r. o godz. 2 po poi. 
w lokalu Związku Kolejarzy, Sosnowiec, 
uli. Piłsudskiego odbędizae się Ogóline Ze
branie ws-zyistlkich akuszerek Zagl. Dąbr. 
w sprawie eikan-omicznego żądania Z w. 
Zaiw. Ak. wystosowanego do P. Komisa
rza Pow. Kasy Chorych, oraz do posz
czególnych samorządów miejskich. Spra 
wa pilna! Obecność wszystkich akusze
rek konieczna. Zarząd. 1159
X ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER
WY KOŁA NIWKI. urządza w dniu 1 
lutego br. w lokalu Szkoły powszechnej 
w Niiwcę o godz. 9-ej rano wykład z 
najnowszej techniki 5vojs.ko>wej poczem 
zebranie miesięczne Koła. Ze względu 
na ważny szereg spra-w organizacyj
nych obecność wszystkich człoiników jest 
konieczna- — Zairzad, Kola.
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«■■ a jednak tańszy /
Karnawał i sport

W NIWCE.
Pod dobrą wróżbą rozpoczął się w 

Niwce tegoroczny kanna'wał, bo oto u-rzą 
dżoma na pierwszy ogień -zabawa tanecz
ne Sylwestrowa Towarzystwa muzycz- 
no-dgamatyczmego zgromadziła blisko 
500 osób, które ochoczo bawiły się do 
godzimy 7 rano.

Po tej zabawie odbyła się w dniu 5 b.
m. doroczna reprezentacyjna zabawa ta
neczna na dochód Polskiej macierzy 
szkolnej w Niwce. Liczna elita towa
rzyska Zagłębia bawiąc się doskonałe 
w ślicznie ud okorowanej saili, dała teim 
samem spory dochód na cele oświatowe 
P. M. S.

Trzecią zabawę karnawałową u nas by 
ta zabawa tameczna „Sokoła", która., choć 
raniej liczna, ale była również bandizo 
udatna.

W dniu 51*  b. m. ochotnicza Straż po
żarna kopalni „Niwka" urządza zabawę, 
która zapowiada się ■niemniej udatnie. 
Toć piosnka strażacka mówi:

Hej! strażacy tęgie zuchy,
Lubią piwo i diziewuchy!

a strażacy w cywilu zawsze pot rafią być 
uprzejmi i gościnni, a podczas zabawy 
to grunt !

Na dżiń 7 lutego r. b. zaipowiedżianą 
jest zabawa na dochód Ligi obrony prze
ciwgazowej i powietrznej. Tu już sam 
cel mówi za siebie i spodziewać się nale
ży, że zgromadizi ona, jak corocznie, licz
ne doborowe towarzystwo Zagłębia. Przy 
gotowania są już w toku.

Bairdlzo dodatni objaw zauważyć się 
da je pośród, młodzieży pracującej Oto 
podczas gidly dawniej młodzież ta spę
dzała czas na bezimyśłnem wystawaniu 
na .ulicach, to traiz latem aż się roi od cy
klistów. na drogach, a obecnie gromadlnie 
uprawiany jeist sport saneczkowy przez 
młodzież obojga płci. W dnie świątecz
ne widzieć można długie sznury po kil
kanaście zczep innych do siebie saneczek 
a na przedzie pairu silnych młodzieńców 
lufo nawet konik z dlzwęąeczkami, cią
gnących gęsto obsadizone saneczki wśród 
wesołych okrzyków i śmiechów rozba
wionej młodzieży.

Mamy tutaj liczne tereny zalane wodą 
po wybranym przez kopalinie piasku. 
Warto byłoby pomyśleć o irrząjdlzeniu 
toru ślizgawkowego dla łyżwiarzy, z mu 
zyką w dni świąteczne, a firek'weno ja 
byłaby naipewno wielka.

W noszom Towarzystwie muizyczmo- 
dramiaiyczmm choć pocichu afe praca 
wire. Po 5-k.roteem wystawieniu Betleem 
idą teiraiz próby z wodowiłu Krumłowi
cza „Knotowa Przedmieścia" ze śpiewa
mi i tańcami. Zaanierzonem jest również 
zakupienie gramofonu czy patefonu ele
ktryczno - radjowego, mogącego słu
żyć zarówno do muzyki tanecznej, jak 
i d*o  słuchania aiudy cyj radjowych. Był
by to nabytek wielce pożądamy dila sym
patycznego lokalu Lutni..

Ryś.

X ZABAWA KARNAWAŁOWA W 
SOKOLE SIELECKIM. < Dorocznym 
zwyczajem Tow. giimin. Sokół w Sieilcu 
urządza w dniu 51 b.m. we własnym lo
kalu wielką zabawę karnawałową. Za
bawa obfitować będizie w moc niespo
dzianek, co przy doborowej muzyce i 
obficie zaopatrzonym bufecie niewątpli
wie pozwoli zabawić się gościom praw
dziwie wesoło i przyjemnie. Początek 
zabawy o godż. 21-ej. Wejście tylko za 
zaprośzeni-ami,, po 5 zł. dla gości i po 2 
zł. dla członków „Sokoła". Całkowity 
dochód przeznacza, się na ceile kulifiuiral- 
ae Towarzystwa -Sokół w Sielcu .

I lillllMil MB llim 
W DĄBROWIE.

Powołany do życia dn. 15 b.m. Ko
mitet ratunkowy pomocy najbied
niejszym, dotkniętym klęską bezro
bocia w Dąbrowie, rozpoczął swoją 
działalność od zorganizowania zbiór
ki środków pieniężnych.

Zostały wydrukowane odezwy i li
sty ofiar, które są przez członków za
rządu Komitetu doręczane, względ
nie r nasyłane do zarządów towa
rzystw przemysłowych, zrzeszeń za
wodowych, or gani żacy j spo łecznych 
i filantropijnych, oraz do poszczegól
nych osób, które proszone są o zbie
ranie wśród 6wo.ich znajomych zobo
wiązań do wpłacania na rzecz Komi
tetu stałych składek w przeciągu 4 
miesięcy.

Należy mieć nadzieję, że akcja ta 
da dodatnie wyniki i Komitet otrzy
ma niezbędne środki dla dokarmia
nia kilkuset osób, najwięcej dotknię
tych klęską bezrobocia.

Dotychczas zostały zgłoszone nastę
pujące ofiary: Magistrat 1000 zł. mie
sięcznie, Urzędnicy Magistratu 1 proc, 
poborów miesięcznych, Kopalnia Flo
ra 51 korcy węgla, Związek pracow
ników ubezpieczeń społecznych (Ka
sa chorych) pół proc, miesięcznych 
poborów, Urzędnicy Urzędu górni
czego sosnowieckiego — 28 zł., Księ
ża parafji Dąbrowskiej 28 zł. mie
sięcznie, PP. Kuniccy 100 zł., P. Mar
czewska 12 zł., p. Morgulec 44 zł., p. 
Bąbczyński 20 zł., p. Strz-eszeiwsiki 
l(Lzł.

Poza komisją finansową, która zaj
muje się całokształtem spraw, zwią
zanych ze zbiórką dobrowolnych o- 
fiar, pracują również dwie komisje: 
administracyjne, mianowicie: komi
sja kwalifikacyjna i komisja gospo

fflffilK IM I IliSTESM
na temat cennikowy.

Figlarny i „niezależny" „Ex,presik 
Zagłębia" znany jest ze swej... praw
domówności i pod tym względem ma 
już ustaloną opluję. Jak potrafi kła
mać ten brukowiec, można między 
mnóstwem innych kłamstw przeko
nać się choćby z zamieszczonej wczo
raj w „Expres'iku“ notatki w sprawie 
zniżki cen artykułów spożywczych.

We wtorkowym nr. „Kurjera Za
chodniego", podając ustalone przez 
komisję cennikową ceny mięsa, tłu
szczu i wyrobów rzeźniczych, zamie
ściliśmy następującą uwagę:

Jak widać z podanych cen., mięso, tłuszcz 
i wyroby rzeźnicze w ciągu niecałego mie
siąca spadły o 40 proc., tymczasem, inne 
artykuły i potrzeby wykazują minimalną 
zniżkę cen. a ponieważ władze rządowe 
zmierzają do tego, aby nastąpiła ogólna 
zniżka i potanienie, możeby więc na.leża. 
ło obecnie zająć się zniżką cen innych ar
tykułów. w tej liczbie także obniżeniem 
podatków i świadczeń socjalnych.
A dniej:

Jeżeli jednak postanowiono dążyć do o- 
gólnej zniżki cen, winno to być stosowa
ne w jaknajszerszym zakresie^ gdyż wte
dy tylko można liczyć na pewne wyniki. 
Owszem, mięso i tłuszcz są ważnema ar
tykułami. lecz nie jedynemi i z tego też 
względu trzeba zkolei i tern się zająć, nie 
pomijając oczywista wygórowanych opłat, 
podatków i świadczeń, mających duży 
wpływ na ceny artykułów i wszelkiego 
cadzaśu towaTAw

darcza.
Zapomogi będą wydawane w for

mie bonów, dających prawo na otrzy
manie w sklepach żywnościowych 
najniezbędniejszych produktów, bez 
prawa jednak zamiany na inne pro- 
dukty lub pieniądze.

Bony będą wydawane tylko naj
biedniejszym, którzy rzeczywiście 
znajdują się w sytuacji krytycznej 
i nie korzystają z zapomóg z innych 
instytucyj.

Dla określenia stopnia ubóstwa, 
Komitet będzie posługiwał się rnate- 
rjałami opieki społecznej Magistratu, 
jak również własnemi wywiadami na 
mieście.

Należy oczekiwać, że w bieżącym 
tygodniu uda się już określić w ogól
nych zarysach wysokość środków, 
któreimi Komitet będzie rozporządzał, 
jak również i prace poszczególnych 
ko misy j tak się posu ną, że będizie 
można już w końcu tygodnia przy
stąpić do rozdawania bonów dla naj- 
bi ed nie jszych ro dżin.

Komitet zwrócił się o zapomogi do 
wszystkich sfer społecznych, do prze
mysłowców i kupców, właścicieli nie
ruchomości, rzemieślników, urzędni
ków i t. d. i ma nadzieję, że nikt nie 
odmówi pomocy nieszczęśliwym lu
dziom, którzy cierpią biedę i głód 
wskutek klęski bezrobocia.

O ile do kogokolwiek nie dotrą li
sty ofiar Komitetu, niech złoży swą 
ofiarę w Banku Udziałowym na ra
chunek Komitetu. Niech nje będzie 
nikogo w Dąbrowie, kto nie poczu
wałby się do obowiązku i nie okaizał 
pomocy swym bliźnim, cierpiącym 
nędzę i głód.

Poprzestanie tylko na zniżce cen mięsa w 
dążeniu do ogólnego potanienia, nie dało
by żadnego pozytywnego wyniku.
Talk brzmią d-oełowinie nasize uwagi, 

tymiczaisem Expresiik, podając wczo
raj po wiór nie nowe ceny mięsa i wę
dlin, dodał następującą sentencję:

Dziwną tylko, lecz niedwuznaczną rolę, 
odgrywa na naszym terenie „Kurjer Za
chód ni“, organ, stojący na usługach obce
go kapitału, a ostatnio wysługujący się 

(pip.... nzeźnikom. W niedzielnym swym nu
merze starał się „Kurjerek“ wytłumaczyć 
komisji cennikowej, że dalsza zniżka cen 
mięsa wieprzowego nie da się przeprowa
dzić, a w swych tępych w7ynwrzeniach bre
dził coś o ciężkicli warunkach pp. rzeźni- 
ków. podatkach itp. Nic dziwnego, że tak 
nieudolna obrona pp. rzeźników nie mo
gła wpłynąć na stanowisko komisji cen
nikowej.
Od początku do końca jedno kłaim- 

&two, gdyż w artykule tym właśnie 
wekazywałiśmy komisji, w jaki spo
sób można spowiodowiać dailiscą zniż
kę ceny mięsa, mianowicie przez re- 
dulkcję opłait i podatków przy ' beju 
nierogacizny, wynoszących obecnie 
do 20 proc.

Tymczasem zakłamany brukowiec, 
który insynuował, że komisja cenni
kowa ustala ceny podług życzeń pp. 
Tzeźnilków, usiłuje 6woim zwyczajem 
wykręcić kota ogonem k jak zwykle^ 
ttóiłfnirkić jesiztkó. swzBah <3z®telauków.

W y wroto wcy
Z TUCZNEJ BABY.

Nteltada przeprawę miała policja % 
uczestadlkietm pochodu komuiniistycaneigo 
w dtaiu. 1 maja ufo. r. w Tucznej Babie, 
gm. Łosie-ń. Już wczesinym ramkiem gru
pa •wyrostków urządziła demonsitrację, 
wznosząc aintyipaństwowe okrzyki. PolJi- 
cja urządziła czaty., śledząc dziiałailiność 
ma ndf esiainltów.

Gdy pochód z czerwoną płachtą nm 
czele skierował się do Zajbkowic, wzno
sząc nieuisitainuii e hasła ainitypańjstiwowe 
policja zareagowała i wezwała uczestni
ków pochodu do rozejścia się.

Zebrami ignorując zairządizseswSa 
sltróży ładiu pufoiliczneigo, zaatakowana 
iich kamieniami. Dopiero przy użyciu 
kolib karabinowych pochód został roz
proszony.

Orgainiiizaitora pochoidu 55-tetniego Sta
nisława Podrazę z Tucznej Bafoy a.re- 
sizitowaino i przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego. Wczoraj stawiono go 
wnaiz z uczestnikami pochodu 22-iletnim 
Bolesławem Widawskim z Biełoiwdizmy i 
30-ttetnim Władysławem Otrębskam z 
Tucznej Bałby — przed Sąd okręgowy, 
w Sosnowcu i w wyniku przeprowadzo
nej rozprawy skaiziani zosłalli: Podraża 
na dwa miesiące więzienia, Wildaiwsthie- 
zaś i Otrębski po dwa tygodnie aresztu 
z zawiesizeniem ^sykonania kary.

Gods. 22.00 1146

„NARODZINY
GROSZA"w RADJO

Dziś

X LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PRE- 
MJOWYCH P. K. O. W Pocztowej Ka
sie Osizczędmości odbyło się losowanie 
premijowyoh książeczek oszczędności. 
Prem.je w wysokości 1000 zd. padły tna 
aast. mumery: 50146, 50699, 50715, 51052, 
51817, 52091, 522216, 52220, 52274, 52352, 
52488, 52605, 65055, 55768, 54046, 544485, 
54978, 55485, 56150, 58279. 58555, 59366, 
6(1256, 61114, 61691, 61876, 61958, 62165, 
65026, 65182, 64511, 64.808, 64825, 66285, 
67679, 67987, 68125, 69206, 69208, 70905, 
70979, 74169, 71458, 71668, 71775, 71949, 
72009, 72495, 72655, 72642, 72845, 72904. 
75016, 75085, 75179, 75428, 75484, 75615, 
74629, 74657, 75077, 75175, 76027, 76291, 
76680, 76749, 76860, 77207, 77297, 77402, 
77552, 77605 77744, 78512, 78559, 78675, 
78806, 78862, 78886, 81157, 81526, 81652, 
81675, 81990, 82016, 82221, 85871, 85981, 
842"8, 84824, 84977, 85299, 85762, 86458, 
86624. 87595, 87457, 87702, 88519, 88552. 
88809, 89288, 89579, 89587, 89701, 89795, 
90068, 90204, 90908. 90965, 91596, 91628, 
92482, 95458, 95506, 95557, 94588, 95527, 
95576, 95689, 96211, 96246, 96294, 96402, 
97206, 97607, 98544, 99046, 99082, 99281, 
99676.
X Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘ
TAMI. Dziś, o goidiz. o wlecz, w pier- 
wsizym, a o godiz. 6.50 wiecz. w drugim 
terminie, *w  gmiachu Magisłraltu w Sos
nowcu, pokój nr. 1, odbędzie się ogól
ne doroczne zebranie czlłońlków 1 ow. 
opieki nad zwieirzętemi', podług nastę
pującego porządku Obrad1: Zagajenie 
oraz wybór przewodniczącego i sekre
tarza. Odcizytainiie protokułu ostaitiniego 
walnego zebrania. Sprawozdania: zarzą
du, rachunkowe i kai&owe, komisji rewi
zyjnej. Zaitiwieridizenie budżetu na 1951 
rok. Wolinę wnioski'. Zarząd Tow. zwra
ca się do członków z uprzejmą prośbą 
o jaknajlliczn.iejs.ze przybycie*  na nrspona 
niaine zebranie.

Popierajcie L. 0. P. P.
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POKWITOWANIE OFIAR
ZŁOŻONYCH BEZPOŚREDNIO W AD
MINISTRACJI „KURJERA ZACHOD

NIEGO".
Zl. 5 (pięć) które p-rzyją.lem od p. 

Sitka składam na biedne dzieci. A. Gru
dziński, Bęńzin.

X DOŻYWOTNIA PREZESKA N.O.K. 
W uzupełnieniu onegcłajślzej notatki na
szej z 'walnego zebrania N. O. K. w Cze 
ładzi, doda jemy, że walne zebranie u- 
chwaliło nadać godność dożywotniej pre 
ze®ki honorowej p. W. Rączasźkowej, 
długoletniej prezesce koła.
X GWARANCJA B. KOMISARZA 
MARCZYŃSKIEGO W CZELADZI. Na 
o-Sitaitinieim posiedzeniu rady miejskiej w 
Czeladzi niezwykle gorąco debatowano 
nad ubezpiieczeiniiem na wypadek zwol
nienia z posady, trzech urzędników 
Magistratu. Komisarz Marczyński za
gwarantował im na wypadek zwolnie
nia roczną odprawę i inne świadczenia. 
Gwarancję tę rada postanowiła zlikwi
dować z chwilą przyjęcia statutu eme
rytalnego pracowników miejskich. W 
gwarancji dr. Marczyńskiego uderza 
niezwykła „równość" w traktowaniu 
podwładnych mu wówczas pracowników 
co nie wymaga komentarzy.
X BRAK ZAPAŁEK NA RYNKU. Wo
bec pogłosek, o mającej nastąpię w naj
bliższym czasie podwyżce cen zapałek, 
w ostatnim czasią daje się zauważyć w 
niektórych okręgach brak zapałek u de
talicznych sprzedawców tytoniowych. 
Ponieważ koncesjonariuszami na sprze
daż wyrobów tytoniowych są w prze
ważnej mierze inwalidzi wojenni, prze
to Związek inwalidów wojennych R.P. 
wespół ze Związkiem Kupców Tytonio
wych 'wystąpił do Ministerstwa skarbu 
z memorjąłem, w którym prosi o wpro
wadzenie rozdziału zapałek (podobnie 
jaik to ma miejsce z wyrobami tytoń i o- 
wemi) sklepom tytoniowym — za po- 
średniictwem hurtowni tytoniowych.
X „MACHORKA44 W NOWEM OPA
KOWANIU. Polski monopol tytoniowy 
wypuścił ostatnio na rynek tytoń „ma
chorkę" w nowern opakowaniu, przypo
mina jąceim koperty: dotychczas „ma
chorka" sprzedawana była w opakowa
niu, podobnem do opakowania tytoni t. 
zw. tureckich. Nowe opakowanie „ma
chorki" wprowadzone zostało tytułem 
próby z związku dokonywaćeim przez 
dyrekcję polskiego monopolu tytonio
wego ekspeirymemitem pakowania więk
szej ilości „machorki" w worki, zamiast, 
jak dotychczas, w skrzynie drewniane.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Omegdiaj na V polu kop. „Sa
turn" uległ wypadkowi robotnik Gola, 
N. Kolon ja. Odłamy obrywanego przez 
Golę ‘węgla, urwały mu jeden palec zu
pełnie, a całą rękę mocno okaleczyły. 
Oddano go pod opiekę lekarza.

ZE SPORTU. 
Ping-pong

(TENIS POKOJOW Y).
Otrzymujemy następujące uwagi:
Miły ten sport, w ciągu ostatnich kil

ku tygodni wzbudził ogromne zainitereso 
wanie wśiród młodzieży różnych sfer, o 
ozem świadczyć mgoą ciągłe rozgrywki 
klubowe czy też międzyklubowe, a ostait 
udo nawet urządzony turniej o mi&trao- 
sitwo Zagłębia Dąbr. staraniem K.S.G.R. 
„Zagłębie". Wśród ogólnej cyfry 25 za
wodników obserwować można było tak
że i kilku niezłych graczy Zagłębia, 
którzy jedynie przez ćwiczenia i tre
ningi tego rodzaju, oraz' przy dobrych 
chęciach mogą zrobić wiele dla sportu 
polskiego.

A jednak trzeba zwrócić uwagę także 
na strony ujemne, tak ze strony orga
nizatorów. jak też i na ogólne zachowa
nie się zwolenników tegoż sportu, pod
czas rozgrywek z danym przeciwnikiem 
— to ostatnie należałoby poświęcić u- 
wiaidze, gdyż tutaj pozcsitajc nam najwię 
cej do życzenia; t. z. kibiców najwięcej 
spotyka się wśród osób tych, które bio- 
rąc udział w rozgrywkach, albo zosta
ły wyeliminowane, albo też mają na 
uwadzę okolicę zamieszkania przeciw
nika i przez to jedynie okazują mu 
nieżyczliwość w najwyższym stopniu, 
?ozwalając sobie dość często w czasie 
gry na swojego rodzaju powiedizeńka 
pod adresem „zamiejscowego", — być 
może dlatego, że ma &ie do czynienia z

’ siliniejs zym p r zec i wn iikiem.
Ponieważ sam brałem udział w tur

nieju, a także miałem 'sposobność stwier
dzić naocznie kilka faktów, o których 
nikt pochlebnie się nie 'wyrazi, przeto 
kilka ich mógłbym wymienić, z uwagi 
na to by nie zajmować zbyt wiele miej
sca na łamach K. Z. nie uczynię tego, 
a sądzę że w przyszłości z powyższem 
spotykać się nie będziemy i złośliwe 
głosy niezadowolenia stron na sali w 
czasie gry umilkną.

Nie pomijajmy zwykłego przykładu 
np.: Czy w czasie mistrzostw między
narodowych lub innych wolno jest oka
zywać niezadowolenie w stosunku do 
obcego gracza? — Nie. Bez względu na 
jego pochodzenie tego czynić nie wolno, 
natomiast z uznaniem spotyka się tylko 
ten który dobrze i pięknie gra, — rzecz 
prosta — żaden gracz za dobrze wypra
cowaną i wykończoną piłkę, o brawa 
upominać się nie będzie, ale także nie 
jest jego życzeniem., krytykować jego 
słabą stronę podczas trwającej gry. Po
dobne wypadki mają zwykle smutniej
szy finał, gdyż sędzia w nader uprzej
my sposób zmusi impetyka do opuszcze
nia sali, gdzie odbywają się gry. Wol
no nam być czyimś zwolennikiem czy 
kibicem, lecz wykluczonem jest jawne 
okazywanie niezadowolenia, a także nic 
wolno jest głośno o tom mówić.

Boi. Majcher.

DRUGI KURS NARCIARSKI W 
ŻEGIESTOWIE - ZDROJU. Tatr.zań-

Jak ludność Ożarowic 
zrozumiała obiecanki przedwyborcze.

Niebywałe poruszenie i wzburzenie 
wywołało wśród ludności Oźairowic 
ukazanie się we wsi eekwestratora u- 
rzędu skarbowego, który przybył ce
lem nałożenia ©ekwestru u zalegają
cych zopłatą podatków państwowych.

— Jakże to — wołali obutrzeni mie
szkańcy cichej wtoski — toć przed 
wyborami obiecywano nam, że nie- 
iylko podatki zaległe zostaną umo
rzone, lecz ludność otrzyma także in
ne ulgi i dobrodziejstwa, a tu tym
czasem, zamiast tego, coraz większa 
bieda, aż wreszcie ma nas dobić sek- 
wes tra tor ?

ŻYCIE GOSPODARCZE.
332.124 bezrobotnych w Polsce.

W tygodniu od 10 do 17 stycznia 
b. r. zaznaczył się dalszy -wzrost bez
robocia. W dniu 17 stycznia liczba 
bezrobotnych w Polsce wynosiła 
332.124 osób, co w porównaniu z,e sta
nem z tygodnia poprzedniego (10-go 
stycznia) wykazuje wzros-t o 10.584 
bezroboitnych.

Stan bezrobocia w poszczególnych 
większych miastach przedstawia zię 
następująco: m. Łódź 40.062 (spadel: 
bezrobocia o 1.590), woj. Śląskie 
55.090 (wzrost o .1.528), Sosnowiec 
19.175 (wzrost o 2.001), Warszawa— 
miast-o 18.555 (wzrost o 612), Poznań 
14.739 (wzrost o 606), okręg łód.zki 
bez m. Łodzi 14.431 (wzrost o 142), 
Częstochowa 15.080 (wzrost o 754), 
Kraków 12.152 (wzrost o 1.552), Byd

Kronika gospodarcza.
BRAK RÓWNOWAGI W STOSUNKACH 

HANl>Łc>yV iCH POLSKO-NIEMIECKICH. 
Analiza obrotu iowan wego Rzesry niemiec
kiej w okresie stycze i — wrzesień 1950 r. 
wykazuje, że podczas gdy ogólny przywóz 
do Niemiec produktów spożywczych, surow
ców i półfabrykatów w porównaniu z tym 
samym okresem 1929 r. zmniejszył się o 20 
proc-., spadek przywozu z Polski w tych sa
mych grupach towaru wyniósł 28.4 proc. 
Wynika z tego, że obecne nastawienie po
lityki gospodarczej Niemiec szczególnie sil
nie bijc przywóz z Polski.

Dalszem potwierdzeniem zachwiania się 
równowagi na nasza niekorzyść w polsko- 
niemieckim obrocie towarowym jest: fakt, że 
Niemcy w ostatnich miesiącach zwiększyły 
w liczbach względnych wywóz do Polski 
produktów, sta u■:> a ych 95 proc, ich ogól
nego wywozu do Polski.

EKSPORT KILIMÓW. Według informa
cyj Izby przemysłowo-handlowej we Lwo
wie, eksport kilimów wyniósł w rn. grudniu 
ub. r. 155 mir. kw.. t. j. zmalał w stosunku 
do miesiąca listopada o 7 proc. Przyczyną 
tego jest ostateczne wykończenie zamówień 

sk.ie towarzystwo narcią-rskie zachę
cone niezwykłem powodzenlerii, ja
kiem cieszył się kurs narciarski u- 
rządzony w okresie świąt Bożeso Na
rodzenia organizuje w dniach od 1 do 
7 lutego rb. drugi kurs narciarski dla 
początkujacycli w Źegieetowie-Zd ro
ju (kolo Krynicy). Kurs ten prowa
dzić będą wytrawni instruktorzy pod 
kierownictwem płk. inż. Kaczanow
skiego z Krakowa. Na zakończenie 
kursu uczestnicy tegoż odbędą pię- 
kną, calodnio-wą wycieczkę do Lubo- 
wni na czeskim Spiszu (pas turysty
czny). Opłata za kurs wynosi zł. 10 
od osoby. Mieszkania dla uczestni
ków kursu w nowoczesśnie urządzo
nym Domu zdrojowym z centralnym 
ogrzewaniem, ciepłą i zimną bieżącą 
wodą 2 zł. od osoby, całkowite dzien
ne utrzymanie w restauracji Domu 
zdrojowego (4 posiłki) 7 zł. Uczestni
kom kursu przysługiwać będą ponad
to znaczne zniżki od cen biletów ką
pieli mineralnych i zwykłych. Zgło
szenia na kurs przyjmują: zarząd 
Zakładu zdrojowego w Żegiestowie 
(pow. Nowosądecki, woj. Krakowskie, 
poczta i stacja kolejowa w miejscu), 
tudzież Tatrzańskie towarzystwo nar
ciarskie w Krakowie, ul. Jagielloń
ska 11 do dnia 1 lutego rb. ustnie łub 
pisemnie.

Szczegółowych informacyj udziela 
na życzenie red. Kawecki, Katowice, 
ul. Jagiellońska 5, tel. 21-06.

We wsi zawrzało. Gospodarze za
częli się naradzać, wreszcie, udali się 
do starostwa ze skargą na sekwestira- 
tora, który rzekomo iniał zbyt ostro 
i bezwzględnie postępować przy ścią
ganiu podatków.

Na skutek skarg zarówno policja, 
jak i urząd skarbowy przeprowadził 
dochodzenie, które stwierdziło bez
podstawność zarzutów, co nie prze- 
szkad'za, że ludność Ożarowic nadal 
jest rozżalona, gdyż łudzono się, że 
zaległe podatki zostaną umorzone, a 
tu nagle taka niespodzianka.

goszcz 10.885 (wzrost o 401) i t. d.
Z ogólnej liczby 552.124 bezrobor- 

nych zasiłki ustawowe pobierało 
104.199 osób.

Według poszczególnych zawodów 
bezrobocie przedstawiało się nastę
pująco: robotnicy budowlani 56.815, 
włókrennicy 54.552, metalowcy 25.245, 
szklarze 2.289, górnicy 8.852, hutni
cy metalu 2.088, pracownicy umysło
wi 22.658, po-zoetałe zawody 199.865, 
w tej liczbie robotników niewyikwali- 
1’ikowa nydi 169.885 osób.

Liczba częściowo bezrobotnych na 
dzień 17 b. ni. wynosiła 108.211 osób, 
w tern przez 1 dzień w tygodniu pra
cowało 2.546 osób, przez 2 dni —9.905, 

dni — 47.195, 4 dni — 24.477 i przez 
5 dni w tygodniu — 24.290 osób.

na sezon grudniowy. Z powyższej ilości wy
wiezionych do Szwecji 109 metr, kw., do Pa
lestyny 56 m. kw. i do Szwajcarji 10 m. kw. 
Ceny zmian nie wykazały. Według dotych
czasowych obliczeń, w styczniu r.b. nastąpi
ło dalsze znaczenie zmniejszenie się ekspor
tu wskutek zakończenia sezonu i nienadej- 
ścia jeszcze zamówień na sezon nastęipny.

EKSPANSJA GOSPODARCZA NIEMIEC 
V/E FRANCJI. Wywóz gotowych wyro
bów z Niemiec do Francji w okresie od 
1925 do 1929 roku zwiększył się prawie pię
ciokrotnie, wynosił bowiem w 1925 r. — 115 
mdtlj. R.M., a w r. 1929 — 521.4 m. RM. W cią 
gu 9 miesięcy 1950 r. wywiozły Niemcy do 
Francji gotowych wyrobów za 558 miilj. RM. 
Tak więc taryfowy traktat handlowy fran- 
cusko-nriemiecki okazał się dla Niemiec ko
rzystnym; zajęły one na rynku francuskim 
miejsce przed Anglj? i Stanami Zjednoezo- 
nemi.

ZNIŻKA DYSKONTA W HOLANDjl. Ho
lenderski bank emisyjny obniżył z dniem 
24 b. m. swa sloiDe dyskontowa z 5 na 2 i dóI 

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 28.1.

AKCJE: Bank Polski 155.00, Barak Za
chodni 70.00, Lilpop 20.00, Si a ••achów:- 
ce 11.50.

Teraclerac-j-a niejednolita.
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8 914, 

.\cwy Jork 8.914. Londyn 43.32 i pół. 
Paryż .54.97, Praga 26.40 i pół, Włochy 
46.71 i pół, Szwajcarja 172.60, Ho-Laradja 
358.75, Stokholm 238.78, Berlin 212.01. 
Doi. War. p,r. 8.91,20.

5 proc. Poż. Dolarowa zl. 49.25 — 50.5(
— 50.25, 5 proc. Poż. Konwer. zł. 48.00. 
5 proc. Poż. Budowi, zl. 50.50, 4 i pól 
Ziemskie Kredyt, zł. 51.75 — 52.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena traraz. 17.60 — 17.50 — 17.40. 

Owiieis 19.00 — 20.25, Majka żytnia 28.00, 
Groch Yiktoria 26.00 — 51.00, Łuibiin żół
ty 27.00 — 50.00, Łubin nieibiieski 19.0C
— 21.00, Siano luźne 7.00 — 7.50, Siane 
pras cwane 7.80 — 8.50, Słonia prasowa
nia 2.30 — 2.80.

Reszta notowań bez zniiainy.
Us«pc sohtonie słabe.

Wyjaśnienia prawne
Czy osoba uznana sądownie za zmarłą 

może w wypadku zgłoszenia się odzyskać 
swój majątek, objęty przez sukcesorów?

Decyzja sądra, uznająca osobę zaginio
ną za zmarłą, pociąga za sobą, jak wia
domo, skutki cy willo c śmierci tej osoby, 
czyli majątek, przez nią pozostawiony 
przechodzi na rzecz sukcesorów. Zwłasz
cza w okresie powojennym, gdy ma miej 
sec znaczna ilość spraw o uznainie osoby 
za zmarłą, praktyczne znaczenie nadei 
doniosłe posiada kwestja, czy gdy taka 
osoba uznana już sądownie za zmarła 
zgłosi się, t. j. okażc się że żyje, czy w 
tym wypadku może ona odzyskać swe 
mienie, znajdujące się już w rękach jej 
sukcesorów.

Kodeks cywilny z 1825 r. oibowią.auja
cy w b. Kongresówce zarządzał wyraź
nie, iż w wypadku, gdy osoba uznana za 
zmarłą zjawi się lub byt jej dowiedzio
ny będzie, mocna jest odebrać majątek 
swój w stanie, w jakim się znajduje, o- 
raz szacunek przedmiotów pozbytycb 
lub przedmioty za tenże szacuneik naby
te.

Powyższe prawo odzyskania mienia 
służy osobie uznanej uprzedni i o za zmar
łą w ciągu jednego roku od dnia„ gdy 
otrzymała wiadomość o decyzji uznają
cej ją za zmarłą.

RUZSTfflilij[it KMO MOffl
WŚRÓD HARCERZY.

Sąd konkursowy w składzie, pp.: 
prezesa związku harcerstwa polskie
go min. Sol la na. naczelnika głównej 
kwatery męskiej St. Sedlaczka, prze
dstawiciela głównej kwatery żeńs
kiej J. Kam.ińskiej. oraz ze strony 
cukrownictwa Z. Psarśkiego i red. M. 
Wańkowicza rozstrzygnął konkur6; 
rozpisany wśród harcerstwa polskie
go n.a temat: „Co drużyna zrobiła w 
czasie od 1-go czerwca do 1-go wrześ
nia 1930 r., celem podniesienia spo
życia cukru i Zwalczania używania 
sacharyny, oraz jakie były wyniki 
tej akcji (o ile dało się zauważyć)".

Druga nagrodę w sumie zł. 2.000.—• 
sąd konkursowy przyznał drużynie 
radomskiej pod kierownictwem dru
ha Cz. Gołaszewskiego; nagrody po 
500 zł. przyznano: I. dr-użynic im. St. 
Czarneckiego w Niska pod kierow
nictwem dha St. Sokołowsikicgo, oraz 
drużynie im. B. Głowackiego we 
Frampolu pod kierownictwem dha 
Zydoirczyka. Poza tern przyznano po
szczególnym drużynom w różnych 
miejsc owośc-lach siedem nagród po 
100 złotych.

Pierwszej nagrody nie przyznano, 
Prace drużyn nao-gól zdradzały wiel
ki zasób wysiłku i pomysłowości. Tak 
tipi drużyna nagrodzona drugą na
grodą wygłosiła 50 odczytów po 
wsiach, inna drużyna urządziła 1? 
przedstawień na rynku w Nisku, sze
reg •- ji.>. kostjurnowych, turnie
jów glóv> cukru z pastylkami sacha
ryny, maisz 450 kim. po kraju ze 
specjalneini kostjumami, pozatem 
drużyny układały kuplety, śpiewy, u- 
rządzały tańce propagandowe, napisy 
na namiotach i t. o.
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Kromka Zawiercia.
x STÓW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 
25 bm. odbyło się zcbran-ic oigóline człon
ków Slow, młodzieży polskiej męskiej 
w lokalu •własnym -w obecności ks. pa
trona Stańisława Kopcia oraz 47 dru
hów. Po zagajeniu zebrania przez pre
zesa druha St. Kabale poproszono na 
przetwodiniczącego ks. Kopcia, poczem dr. 
Kafbała złożył dokładne i rzeczowe spra
wozdanie, obrazujące wieloisitrcinną pra
cę stowarzyszenia. Następnie sprawoz
danie kasowe złożył sikiarbnik St. Piwo
warczyk. Oigokiy dochód za rok ubiegły 
wyniósł 1575 zł., wydaitki zaś n.a cele 
kuJiturailno - oświatowe i aidimiiinisfraeję 
zl. 977.20. Pozostałość wynosi ził. 397.20. 
Stowarzyszenic zdane było przewalanie 
na swą własną pomoc, ze sprawozdań 
wynika, iż działalność była ożywiona 
bardzo i owocna. Zarządowi uidzielomo 
aibsołuitorijum i wyrażono podziękowa
nie za jego trudy.

Wybory do zanządu dały wynik na
stępujący: prezes K. Kucyper, sekretarz 
M. Kóceila, skarbnik Piwowarczyk, na
czelnik St. Kabała. i inn.

Nowowybranomu zarządowi należy 
życzyć, aby nadali przyczyniał się do 
rozwoju sympatycznego stowarzyszżenia 
które zasłitguje na uwagę i poparcie 
społeczeństwa.
X WYSOKIE OPŁATY. Od uczniów 
rzemieślniczych otrzymujemy uwagi o 
zbyt 'Wysokich, opłatach przy wyzwołi- 
nach na czeladników. Opłaty te wyno
szą. 75 zl., w tern na rzecz Izby Rzemieśl
niczej 40 zł. Wielu kandydatów na cze- 
ladhuilków nie może zdobyć się na takie 
surmy, zwłaszcza dzisiaj, gdy brak pra
cy. Należałoby przynajmniej dla bied
niejszych porobić pewne ulgi.
X Z NARODOWEJ ORGANIZACJI 
KOBIET. We czwartek 29 b. m. o godiz. 
5 popoł. w kanieeflarji plebanji odbędlzic 
się ogólne zebranie Naród, organizacji 
kobiet. Na porządku obi?ad są: sprawoz
danie za rok ubiegły i 'Wybór nowego 
zarządu. Udział w&zyislkich członkiń o- 
bóWiążkowy.
X Z TOW. GIMN. „SOKÓŁ44. Na zebra
niu zarządu Tow. giimin. „Sokół” w dniu 
27 bim. -w związku ze zbliżając cm się 
zebraniem ogólnem, którego termin u- 
stailono 11 a dz. 24 lutego, omawiano ob
szernie sprawę wychowania fizycznego. 
Po referacie, obrazującym wyniki złoi u 
poznańskiego, w ożywionej . dyskusji 
slwibrclżoiito, że akcja, prowadzona przez 
liczne koła sipoirtoiwe,’ mija się z celem 
i nic przyczynia się należycie do pod
niesienia sprawności fizycznej szerokich 
warstw narodu, gdyż ma na celu jedy
nie osiągnięcie pewnych maksymalnych 
wyczynów, dostępnych dila zawodowo 
uprawiających sport jediiiostek. Nato
miast do odrodzenia fizycznego narodu 
prowadzi najpewniej plan prac soko
lich, który ma na celu osiąganie wyni
ków średlnich, lecz stale podnoszonych,

przez możliwie szerokie kola młodzieży. 
Nast ępn ie zad wierdzoino 'Sprawozdanie 
z tegorocznej zabawy, przyjęto kilku
nastu nowych członków i oma wiano 
sprawę budowy sokolni, >na który to cel 
stale zbierane są drobne ofiary. Sumę, 
zebraną wśród członków „Sokola44 n.a 
łódź podwodną „Odpowiedź Trcvirainu- 
sowi“ przekazano do zarządu okręgu.
X Z PINCŻYC. Od szeregu lat istniała 
linja telefoniczna od szosy przy wsi Za
bijak do Pińczyc, łącząca tutejszą gmi
nę ze światem i mająca doniosłe znacze
nie dila mieszkańców gminy.

Gdy przeniesiono posterunek Policji 
Państwowej z Pińczyc do Mierzęcic, U- 
rząd gminny rozpoczął starania o prze
jęcie stacji telefonicznej, która dotąd 
mieściła się w urzędzie poiliicyjnym. Jed
nak zarząd telefonów postawił takie wy
górowane warunki, że te przechodziły 
siłę gminy. 'Trzeba było więc zrezygno
wać z telefonu ze sizkodą dla mieszkań
ców.

Ale cóż robi zarząd telefonów? Ani

słupów telefomicznych, ani drutu niefusu. 
nięto, majątek publiczny pozostawiano 
na pastwę losu, część slupów zginęła, 
iinine zgniły, gdzieniegdzie zwisają je
szcze smutne resztki drutów.

Zarząd telefonów mógł być otrzymać 
pewną Zapłatę i stały abonauneińf od gmi
ny, gmina miałaby wygodę z tclcfoni-u. 
Tymczasem przez niezrozumiały upór 
biurokratyczny i 'wygórowane żądania 
obie strony są stratne.

Obecnie gdy w Sejmie omawiana jest 
m. i. i gospodarka Min. poc-zt i telegra
fów, podnosimy głos w tej sprawie. Mo
że dowiedzą się, gdzie należy, o tej drolb 
nej naipozór sprawie, która może jednak 
i w innych okolicach kraju się powtarza. 
Wszak na budowę liuji telefonicznych 
płacą szerokie masy mieszkańców, któ
re chciałyby widzieć więcej celową i ro
zumnie jszą gospoda rk ę.

lo co stało się z li.iiją telefoniczną 
do Pińczyc, jest obrazem zlej i dotkli
wej gospodarki. L.

SATKO VEL ZADKO
Oszust o 3 nazwiskach.

Sławny oszust łódzki 25-łetni Fran
ciszek Salko vel Zadko, obrał sobie 
za teren owych występów okolice So
snowca.

W wioskach i gminach, gdzie lud
ność mało ma do czynienia ze służbą 
śledczą, Salko odwiedzał wszystkie 
sklepiki spożywcze i przedstawiając 
się jako kierownik wydziału śledcze
go w Sosnowcu, przeprowadzał skru- 
puflatiiie rewizje W poszukiwaniu wód 
ki i papierosów. Często zaś zjawiał 
się także wieczorami, spisując proto
kóły za nieprzestrzeganie godzin han
dlowych.

Wszyscy przerażeni surową miną 
„p. kierownika" starali się za wszel
ką ceńę pozyskać jego względy.

Jeden ze sklepikarzy zdobył się na 
odwagę i poprosił uiprzcjmie „p. kie
rownika'' do suto zastawionego stołu. 
Satko ze sło walni, iż w tych razach 
nic zwykł odmawiać — zasiadł za sto
łom z godnym podziwu apetytem.

Od tej chwili sklepikarze nieco o*  
chłonęli, powtarzając sobie wzajem
nie, że .„p. kierownik" jest b. dobry 
i wyrOiżumiały człowiek. Przyjmowa
no go już od tej pory poczęstunka
mi.

W krótkim czasie „p. kierowniko
wi" noga się powinęła i zdemaskowa
no go w czasie podobnej wizyty u 
właścicielki sklepiku spożywczego we 
wsi Bór, gm. Niwika, Józefy Guziko
wej. Jak się okazało, Guzikowa była 
tą ofiarą, od której, między innemi, 
oszust wyłudzał datki.

Aresztowany oszust, jak ustaliło 

dochodzenie, przedstawiał się jako 
kierownik wydziału śledczego coraz 
to pod innym nazwiskiem: Grunwald, 
Kwiatkowski i Zadko.

Onegdaj sąd grodzki w Sosnowcu 
skazał go na trzy miesiące więzienia. 
Skazany odbywa karę.

Dalszy wzrost składek
NA POMNIK ZJEDNOCZENIA 

ZIEM POLSKICH.
Według stanu z dnia 25 stycznia 

b. r. ogólna suma składek na pomnik 
Zjednoczenia Ziem Polskich, który 
ma stanąć w morzu u wńijścia do 
portu gdyńskiego, wynosiła 556.858 
zl. W tej pozycji mieści się suhia o- 
koło 35.000 zł., zebrdna drogą skła
dek wśród Polaków - emigrantów, 
zamieszkałych na tCreiiiie działalno
ści konsulatu polskiego w NeW Yor
ku. Podkreślić należy, żc ofiara Po- 
lonji amerykańskiej składa się w 
przeważnej mierze z drobnych skła
dek groszowych.

Akcja składkowa wśród społeczeń
stwa w Pólece rozwija się nadal po
myślnie i składają się na nią również 
drobne datki najtaeTBZyteli warstw 
społeczeństwa, przez ćo Wzniesienie 
pomnika Zjedtooczetiia Ziem Pólekich 
W Gdyni nabiera tern więkstegb zna
czenia.

DELIKATNY.
— Oto idtzie wasz lekarz domowy. Dla

czego mu się nie kłaniasz?
— Przejdźmy na drugą stronę. Przykro 

mi się z nim spotkać. Tak dawiio już nie 
choro wałem

2Ui

KOŁDRY
gotowe i na zamówienie

własnego wyrobu *

poleca

MAGAZYN BŁAWATNY
WACŁAW MIESZALSKI

Hale Rozwoju.
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Kronika Olkuska.-.
X WIECZÓR TOWARZYSKI. Stowa- 
rzyiszende młodiz. polsikiej w Olkuszu u- 
rządza w diniu 1 lutego mb. w sali Re. 
su<rsy olkuskiej dla swoich członków i 
zaproszonych gości wieczór towarzyski.

X KRADZIEŻ FUTER W WOLBRO
MIU. Onegdaj nieiznaini sprawcy do 
siali się do mleszkainia Benka Fryidmua- 
;ia w Wolbromiu i skradli 2 futra, oraa 
2 palla męskie, ogólnej wartości około 
15u0 złotych. Złodzieje dositali się do 
ńiieszikainia za pomocą urwania zawia
sów u dsrzwi w cz-aisiie mieotbecności mię, 
szkańców domu. Pclicja jest na tropie 
sprawców kradizieży.

X NAUKA W LAS NIE POSZŁA. P. 
Kaziiruicrz Rotter z Wolbromia zamel
dował na posterunku Pol. P. w Wolbro
miu o przywłaszczeniu przez służącą 
Janinę Misfltównę, poohodzącą z Olku
sza 22 zł. z groszami i ®wetrą na szko
dę St. Tracżówej z Wolbromia. Miśków5- 
na ukrywa się. Jak dochodzenie usta
liło, Misikówna przedtem dziewczyna 
ilczciwa, skłonności złych nabyła w Boi- 
szewji, sikąd niedawno wróciła.

X POCZĘSTOWALI GO PO WESELU. 
Jani Gajda z Kwaśniowa, gm. Ogro
dzieniec wracał w diniu 26 bm. późno 
wicczoreni do domu z wesela. Zaledwie 
oddalił się od domu weselnego, gdy z 
za płotu napadło na niego 4 ludzi, rów
nież uczesiniików wesela i poczęli go czę 
Sitować kijami i nożami.

Zbitemu do nieprzytomności Gajdzie 
pierwszej pomocy uidizielił lekarz, po
czerni ocbśieizioino go do szpitala w Ol
kuszu. Oprócz’ wielu ran, ma oin przebi
te płuco.

SpirawCów bestja'lsk.iego pobicia mie
szkańców Kwaśniowa:.. Władysława 
Płonkę, W lad. Soidiuirisl .i ego, Piotra 
Płonkę i Stanisława Polana,, tymczasem 
zatrzymano.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

16)
— Nie — ótłpcrtyiedżiiała, piekąc raka, gdyż 

jaik zwykle, została zaskoczona ma przeglądaniu 
się w lustrze. Było to jej ulubione zajęcie, które
mu poświęcała połowę dnia. I teraz siedziała 
przed wielką szafą lustrzaną, w której odbijało 
się znajdujące się UawpTOist, otwarte w tej chwili 
okno oraz drzwi, prowadzące do łaziemki.

Sielski wyszedł, a Nastusia powróciła do przer
wanej lustracji swydh wdzięków. Założyła nogę 
na nogę, badając efekt łydki z profilu. Było to jej 
największe zmartwienie, któremu nic wiedziała, 
jak zaradzić. Jędrek przyciął jej kiedyś, że ma 
nogi jak walki od magli, „bez żadnego wcięcia1, 
a już kostki „toby nie objął obiema rękami". Ję
drek był znawcą i nie patrzył na wiejskie dziewu
chy, mówiąc, że jeżeli się ożeni, to z panienką 
z miasta, nie z żadną „Maryśką".

Na szczęście Nastusia dowiedziała się ostatnio 
od pokojówki z Zarzecza, że tamtejsze panienki 
gimnastykują się, żeby toie utyć i ńaibnać zgrab
nych kształtów, i postanowiła uciec się do tego 
środka osobiście. Przyjaciółka pokazała jej nie
które „stuki", coprawda niebardzo dokładnie i od
tąd Nastusia mordowała się dzień w dzień w swo
im pokoiku, wykręcając nogi i rozbijając się na 
wszystkie boki. Czyniła to w jak największej ta- 
ifimmz-y- x otbawv dostania sie na jeżyki- lyłko 

gospodyni nie mogła się wydziwić, co ona taka po
siniaczona, i robiła złośliwe aluzje, że to się niby 
daje wszystkim szczypać.

Po minutowej kontemplacji nieszczęsnych nóg 
Nastusia podniosła się ostrożnie z krzesła i stanąw
szy przed lustrem, zaczęta niemi Wymachiwać na 
wszystkie boki. Szło jej to niezgrabnie i aby nic 
upaść, musiała się chwytać to szafy to krzesła. 
Aż wkońcu, przy jakimś silnym wymacliu w bok, 
straciła równowagę i gtuchilęła o ziemię, ąż się 
rozległo. O mało nie wybiła sobą lustra. Naipół 
ńiairtwa ze strachu, pozbierała się pośpiesznie i sta
nęła, nasłiichając. Ale jakoś, na szczęście, ani pan 
się nie odezwał, ani pani. Usiadła więc zpowro- 
tetn na krześle, W jak najkorzysintejiszej pozie, bo 
z nogami pod krzesłem i wpatrzyła się z Zachwy
tem o swdje odbicie: w puoutowaią, rumianą twarz 
Z niebieskiemi jak niezapominajki cezami i w sze
roko, zażywite kształty, opasane białym ażurowym 
fartuszkiem. Właśnie podnosiła ręce do krótkiej 
modnej fryzury, gdy usłyszała skrzypnięcie drzwi 
od łazienki i zobaczyła w lustrze sylwetkę pani, 
przebiegającej do swego pokoju. Nastusia wstała, 
przeciągnęła się, Ziewnęła i stanęła na środku po
koju w gotowości na zawołanie. Ale upłynęło kil
ka minut, a pani jak nie wołała, tak nie wołała. 
Zwróciła się tedy zpowrotem do lustra, mrucząc 
gniewnie, że „biedny człowiek nawet się wyspać 
nie może. Cięgiem tylko waruj, jak ten pies".

— Nastusiu, pani cię już dzisiaj nie potrzebu
je. Możesz iść.

W drzwiach różowo oświetlonego pokoju pani 
stał pan w piżamie. Przed toaletą majaczyła syl
wetka pani.

— Dobrze, proszę jaśnie pana.
Drzwi zamknęły sie z głośnetn stuknięciem. 

Schodząc nadół, Nastusia usłyszała ożywioną, pra
wie kłótliwą rozmowę, podńitesióny, ostry głos pa
na i łagodny błagalny głosik pani.

— Znów się źrą pomyślała złośliwie. — Spo
koju jęj ni6 daje. A toćbym rzuciła takiiego chło
pa i poszła w świat. Widać o dziedzica z Czarne
go Dworu. Śwariny chłopak, a oczy to ma jak te 
śpilki. Aż po kościach chodzi. Ale mój przyjem
niejszy.

Zeszła nadół, zajrzała do kuchni, sprawdziła, 
czy Jędrek, gospodyni i druga pokojówka śpią, 
i zamknęła sic w swoim pokoiku. Kuchenny ze
gar wskazywał pięć po dżiesiątej. Rozebrała so
bie łóżko, otworzyła okno i odepchnęła lekko 
okiennicę, tak aby z zewnątrz Wydawała się zam
kniętą. Następnie zdjęta „liberię", przywidziała 
„batcłlaniaka'’ i rzuciła się na łóżko. Nie upłynę
ło dwóch minut, gdy w małym pokoiku rozległo 
sie świsżcźąte ćliraipaPie. W kącie paliła się świe- 
ćśżka.

Przez szparę okiennicy zaglądał księżyc. Na
stusia spala zdtowym snem wiejskiej nimfy. Cały 
dom spał; 1 państwo na górze i służba na dole. 
Jedynie park nie spał, pełen dziwnego, widmowe
go życia. , Lecż tylko księżyc był świadkiem 
upiornych pląsów białych postaci, które przemy
kały .się między drzewami i przepadały ni to w po
wietrzu, ni to w ziemi. Ale około godziny pierw
szej z jawił się drugi świadek, opatrzony parą ludz
kich oczu, bystrych uszu i lekkich, prawie kocich 
nóg. Przeskoczył pńzez parikau i chwilę czaił się 
na cżworakach W eieiiiu grubego drzewa, jakby 
wypatrując czegoś. czv też. wyczekując stosownej 
dla. siebie chwili.

C. d. u.
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SENSACYJNY PROCES 
o — alchemję.

W Niemczech a i poza ich graniicąmi 
olbrzymią sensację wzbudza obecnie pro 
ces, jaiki toczy się przeciwko bLachanzo- 
wii Tausend owd, któremu się udało „na
brać" niettyilko Ludendorffa, ale całą ga- 
lerję wielkich przemysłowców z Ko- 
liiinji, Monach jam i Wiednia. Oskarżony 
w swych zeznaniach opowiedtział cieka
we szczegóły o „towarzysitwie 164“, któ
re z początku fimianisowalo eksperymenty 
Tauisenda. Sąd nie ustalił, ile właściwie 
towarzystwo to włożyło w przedsiębior
stwo Tausenda, w każdym razie kwota 
wynosiła około 500 tys. marek. Przed
tem Tauseinid przeprowadził cały szereg 
eksperymentów i w ten sposób uidało 
mu się pozyskać zaufanie tych ludzi, 
którzy (naprawdę wierzyli mu, że potra
fi sztucznie wytwarzać „złoto synte
tyczne".

Na ławie oslLa-rżonych powinien jed
nakowoż zasiąść też Ludendorff, który 
na swe cele polityczne otrzymał większą 
część tej kwoty, bo jak Tausend zapew
nia, on sam otrzymał tylko 10.000 marek, 
„Towarzystwo 164“ zostało w końcu roz
wiązane, ponieważ Luidenidorff ■wystąpił 
z niego, pokłóciwszy się z hitlerowcami. 
Ludendorff jednak nie zwrócił otrzyma
nych kwot, powodując się na 'wyraźną 
umowę, która go zwalniała z obowiązku 
składania rachunków za pobrane silmy. 
Stworzono petem nowe towarzystwo pot! 
nazwą „Tausedsche Studien.gesełlschaft" 
Tausend zastrzegł dla siebie teraz 25 
procent wszystkich sum, które wpłynęły 
do kasy towarzystwa. Wszyscy członko
wie zobowiązali się słowem honoru za
chować jalknajściśleijsze milczenie o je
go eksperymentach. Towarzystwo istnieć 
miało tak długo, aż Tausend udoskonali 
»wą metodę fabrykacji złota. Członko
wie złożyli sumę 800 tys. marek, z któ
rej to kwoty Tausend otrzymał tylko 
ćwierć, a gdzie reszta się podziała, nie 
wie, ponieważ agendy prowadził sekre
tarz. Następcą Ludendorffa w towarzy
stwie tem był saski przemysłowiec Ku
chennie ist er, który jak -wiadomo, do
starczył auta mordercom Rathenaua. 
Najważiniejszemi członkami towarzy
stwa byli wiedeńscy przemysłowe wy 
bracia Schoeilil-er oraz książęta Walden- 
burg. Jak dalece poważnie traktowano 
eksperymenty Tausenda, świadczy o tem

okoliczność,' że pesta-w-iono mu do dys
pozycji mennicę państwową w Monach- 
juni, gdzie Tausend przez trzy dni pra
cował, a nawet -udało mu się „sztucznie" 
wytworzyć trochę zlo-la i srebra, które 
n-ajprawd-oibodobniej jednakowoż prze
mycił do lab-orato-rjum. Na pytanie prze
wodniczącego, poco -potrzebne były ta
kie kwoty, sikoro oświadczył, że potrafi 
za jednym zamachem sztucznie wytwo
rzyć 6 kg. złoita, odmówił Tausend od
powiedzi. Oskarżony wogóle zachowuje 
podczas procesu niezwykłą pewność sie
bie, a nawet uda je wielkiego przyjacie
la Ludzkości, utrzymując, że chcial wy
naleźć małe aparaty, zapomocą których 
biedinii ludzie mogliby sami wytwarzać 
złoto.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Samochód pół cięża
rowy szybko bieżny do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon 13-09. 963-6

Ursądsenie sklepowe 
do sprzedania. Wiado- 
mo-ć Milowice, ul. Zło
ta Nr. 1, Kipińska. 1141 

"“TokaIe

POSADY i PRACE

BACZNOŚĆ
H47

cierpiący Ba przepuklinę!
Moje poważne cierpienia na przepuklinę, 
które mnie przez 10 lat trapiły, wyleczyłem 
ipecjalną receptą naturalisty bez operacji 
i przeszkody w pracy. Potrafię teraz pra
cować nadal bez opaski i bez trudu. Wy
jaśnienia udzielam każdemu w Mysłowicach, 
Hotel Francuski, pokój 3, tylko w niedzie
lę 1 lutego i poniedziałek 2 lutego 1931 r., 

od 9 przed poł. do 5 popoł. 
Posiadam wiele podziękowań.

Naturalista JAN MRUCZEK 
Król.-Hut®, ul. św. Pawła 7.

Wielka afera
OSZUKAŃCZA.

W ostatnich ty godni ja-ch władze ko
lejowe zwiróciły uwagę, iż z ulgo
wych biletów tygodniowych na linji 
Wars-zawa — Żyrairdów, k-omzysiają 
osoby do tego nieupoważnioine.

Celem wyikrycia źródła pochodze
nia tych biletów władze k-olejowe 
zwróciły się do policji, która w wy
niku kilku obław zatrzymała ogółem 
70 osób.

Policja stwierdziła, że z biletów 
tych korzystały osoby do tego nieu
prawnione, jak właściciele sklepów, 
nieruchomości, urzędnicy prywatni 
i t. d. Dalej stwierdzono że‘ dostawcą 
tych biletów był niejaki M. Jakubo
wicz, zamieszkały w Żyrardowie. W 
mieszkaniu jego znaleziono kilkadzie
siąt niewypełnionych jeszcze dekla- 
racyj, uprawniających do nabycia bi
letu tygodniowego, jak również kil
kanaście pieczątek różnych firm, któ- 
remi zaopatrywał wystawiane przez 
siebie deklaracje.

Według obliczeń szkody, jakie po
niósł zarząd kolejowy z powodu tych 
machinacyj, przekraczają 200.000 zl., 
gdyż oszustwa popełniane były od 
stycznia 1930 r.

Korzystających nieprawnie z bile
tów tygodniowych postawiono w stan 
oskarżenia. Jakubowicza, którego po
pularnie nazywano „panem naczelni
kiem'6 osadzono w więzieniu. W afe
rę zamieszanych jest kilku funkcjo- 
n-arjuszy kolejowych, którzy również 
w niedługim czasie podzielą los Ja
kubowicza.

Potrzebna kasjerka 
Warszawska 14, Koss.

1125-2

KINO
„ZAGŁĘBIE”

198 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

W

N
Q

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

199 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

NIESZKODLIWA TRUCIZNA.
Pewien Szkot kupił w N. Jorku butelkę 

whisky. Oczywiście o<l przemytnika. Poka
zuje ją przyjacielowi, który powąchał tru
nek i poradził:

— Wyrzuć to zaraz; to jest czysty alkohol 
metylowy, od którego można stracić wzrok.

Następnego dnia znów się spotykają.
— Co zrobiłeś z tym alkoholem metylo

wym? — pyta przyjaciel.
— Sprzedałem memu wujowi. On już i 

tak od dwóch lat nic nie widzi.

na 5 rat miesięcznych
w cenie od 28.— do 62.— zł.

Poduszki-kompresy elektr

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbri/Pokój umeblowany z 
oddzielnym wejściem 
zaraz do wynajęcia. O- 
rla 4a, przystanek tram 
wajowy przy ul. Zerom 
skiego. 1134

Potrzebna zdolna eks 
pedjentka do wędliniar 
ni. Warszawska 14, 
Koss. _______ 1124-3

w Sosnowcu

BILETY WIZYTOWE

l
Młoda panienka po
szukuje posady fryzjer
skiej do nauczenia się 
od zaraz. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni" dla 
B. A. 1140
Choesz otrzymać po
sadę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - kores
pondencyjne im. profe
sora Sekułowicza. War
szawa Żórawia, 42. Kur
sy' wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an
gielskiego, francuskie
go, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
końozeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

209-8

ZGUBIONEDOKUMENTY
Babczyński Teofil 
zgubił zaświadczenie 
redukcyjne wydane 
przez Magistrat m. Dą
browy Górniczej. 1112

Jósef Cafor zgubił 23- 
VI-1925 r. papiery cze
ladnicze rzeźnicze.

1142

SZYBKO, GUSTOWNIE i TANIO
WYKONUJE

SKLEP POLSKI
SKŁAD MATERJAŁÓW 
PIŚMIENNYCH
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. T. 7-90.

Chaim Szmul Kraka- 
uer zgubił w roku 1925 
książkę wojskową wy
daną przez PKU. So
snowiec. 1102-3

Skradziono weksel 
Apolonji Domagały na 
zł. 300, wystawca Jan- 
Domagała, który unie 
waźniam. 1130-3

Zgubiono portfel z 
dowodem osobistym ko 
lejowym, kartę na broń 
oraz wekslem na zł. 
174,42, wystawca Lu
dwik Brykalski, Zawier 
cie. Uczciwy znalazca 
zechce zwrócić zatrzy
mując gotówkę. Sosno
wiec, Aleja 11, Adam 
Wolek. 1126ROŻNE
Wyiymacski do re
peracji przyjmuje fa
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

Spólnik potrzebny do 
nowego auta zaraz. 
Wiadomość w Admini
stracji „Kurjera Zacho
dniego". 1135

naturalny kresowy
1WTO1LJ blaszanka 5 kg. 19.50

Grzyby dobre prawe od 8 zi. za kg.

tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

702

„DZIEJE MAŁŻEŃSKIE”
(TRIAL MARRIAGE)

Współczesny dramat w 10 akt.
W rolach główn. NORMAN KERRY i THELMA TODD.

Od środy 28 stycznia do 1 lutego włącznie
WIELKI PRZEBÓJ FILMOWY

„POKUSA”
UWAGA: Obraz ten demonstr. był przez 3 miesiące w Warszawie z szalonem powodzeniem.

ZIBli
MATKI żądajcie w apteka ch i drogerjach hi
gienicznej przy syp ki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

224

SZTUK TEATRALNYCH
Dla Teatrów Amatorskich 
wynajmuję na prowincję sztuki teatralne 
wyczerpane w księgarniach, oraz Rewje, 
1145 skecze, operetki.

Warszawa, Nowy Świat Nr. 26.
Telefon 770-21. MOROZOWICZ.

NOWOCZESNA * , KSIĘGOWOŚĆ 
PRZEBITKOWA .iiiiiiisr 

OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHALTERYJNEJ 

Oszczędza 50% pracy i mat.

Rządowo Upoważnione-Kcncesjonowane

1 BllM ORliiH ZLYJHE i BB(B.-Rc«IZlJBt ,
WIKTOR STAN DE

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy.
KRAKÓW - Teł. 104 - 44 - Pilaraka 5

◄
 ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG fe.

BILANSOWANIE — STAŁY NADZÓR F* -

Nad program:
WESOŁA 

KOMEDJA 
i TYGODNIK 

AKTUALNOŚCI.

Wkrótce

Potężny dramat erotyczny 
w 10 aktach.

W roli gł. Grela Garbo.

NA SCENIE! Znakomici chińscy ekwili- 
bryści HIN-HAN-HON 

Braun BRZUCHOMÓWCA 
ze swemi automatycznie mówiącemi lalkami.

WIKTORJA i ANASTAZY
duet ekscentryczny.

Od wtorku 27 do piątku 30 stycznia r. b.

„WIKING”
WKRÓTCE

k-Aisawa

KINO |
*7S/ A ¥31 Wielka epopea romantyczno-histo-
fcfl Jra, JL i ryczna, wykonana całkowicie w

1^0 W CZELADZI I P^epiąknych kolorach p. t.:Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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